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Miesięcznie we Lwowie 
440 Mk.,z dostawą do do- 
mu 500 Mk., z przesyłką 
w Pvlsce500 Mk.,winnych 
państwach 650 Mk. — Za 
zmianę adresu dopłaca sią 


10 marek. 
Gena 


nau 20 M, 


Konto czekowe Ph k , 
140.561. 
Reklamacje oiwarte wolne 
od oplaty pocztowej. 


Lwów, Niedzieła dnia 16. 
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wychodzi codziennie o godzinia © rano 


X a daig dma uastzprnega. 


Października 1921. Rek XXXIX. 


ga wiersz nonparelli. Zwy. 
czajne 20 Mk. „Nanmesłane* 8A 
Mk, „Nekrologia* 60 Mk., na 
pierwsze, kolumnie 180 ME., 
łrzed kroniką 120 Mk. Po kro- 
nice i koiumikaty 99 Mk. Dros 
bne ogłoszenia za każdy wy- 
raz 8 Mi. 
Kupno sprzedażod wyrazu9 M. 
Koresp. pryw.i matr. odw. 10 M. 
Cela stronica 20.080 Mtr., pa 
stronicy 100 Mk., cała stro- 
nica pierwsza (pod nagłów. 
kiem) 60008 Mk., jedna szpał- 
ta nai. stronicy 20.031 Mk. 
Paski na koluinnach iexstó. 
ych po cenie ,„Nadesłanego". 
Ogloszenia na niedziela i 
święta o 50%, drożej. 
Ogłoszeu-azaer-n, o IOdejodroż. * 
aturjer Lwowski“ wychodzi 
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hakładem >pOłki wyaawniczej „Kurjera Lwowskiego”. 


Redaktor naczelay: tr. Włodzimierz Jampolski. 


Ugoda polsko-czeska. 


DWIE MIARY. 

Już w lipeu zwracaliśmy uwagę na niebez- 
pieczeństwo, jakie w sobie kryć może układ pol- 
sko-czeski. Odtego czasu rokowania posunęły się 
naprzód, zarzuty pozostają niestety zawsze te sa- 
me. Choć układ ten, jak wskazano niejednokrot- 
nie, potrzebny jest bardziej Czechom niż Polsce, 
obserwator toku rokowań mógłby odnieść wręcz 
przeciwne wrażenie. Czechy pewne siebie, głoszą 
w świecić gotowość do ustępstw dła dobra pokoju. 
a nie ustępują ani o krok, Polska zaś ustepliwo- 
ścią swoją i słabością wzmacnia to ich stanowi- 
sko i budzi wątpliwości w słuszność swych żą- 
dań. — Rokowania mają charakter podwójny, to- 
czą się około układu handlowego, oraz około u- 
kładu politycznego. Obd te układy traktowane 
bvć maia bądź jako całość, bądź, gdy do porozu- 
nienia nie przyjdzie na politycznym terenie, od- 
dzielnie. Tu leży słaba strona właśnie. Konie- 
czność zależności obu układów podkreślaliśmy 
nieraz. Nie możemy dla pięknych oczu Pragi przy- 
lanawać im najżywotniejszych dla niej przywile- 
iów handlowych, gdy ona nie chce uznać naj- 
prostszych, a dla nas najważniejszych postulatów 
politycznych. Na terenie handlowym Czesi mogą 
zyskać wszystko, więc forsują przeprowadzenie 
układu, na terenie politycznym żąda się od nich 
ustępstw, więc chcą sprawę tę pominąć, na co im 
słabość przedstawicieli Polski pozwała. nie sta- 
wiając „iunctim“, które dla dobra Polski jest ko- 
nieczne. — Dla Czech najważniejszą kwestią jest 
Sprawa tranzytu do Rosji i ubocznie do Rumunii. 
Sprawa ta ma nietviko ekonomiczną, lecz i poli- 
tyczną doniosłość. Praga nie przestała być filią 
Rosji, za taką uważa ją dyplomacja włoska, dla 
której dążenie Czech do połączenia z Jugosławią 
przez korytarz wgierski było dążeniem Rosii do 
wpływu na Adriatyk. W zamian za tranzyt do 
Rosji, Czesi przyznają Polsce rzecz zupełnie nie- 
Współmierna — tranzyt do Węgier. Rzecz, która 
‘nazywa się tak samo, niekoniecznie jest taką sa- 
"mą. Sam tranzyt handlowy do Rosii przedstawia 
jdla Polski poważne niebezpieczeństwo konkuren- 
Cyine i dlatego naród ma prawo wymagać, aby 
Zastosowano przy nim przepisy protekcyjne, o- 
chraniające interesy polskiego przemysłu. Drugą 
„Klauzuą, którą układ tranzytowy powinien zawią- 
IZaĆ, jest zastrzeżenie, że może on być tylko w 
Dewnym procentowym stosunku do zakupów, po- 
Czyniomych rocznie przez Czechy w Polsce. Czesi 
,Owiem zapewniają nas wprawdzie. że pragną 
fraco wymiany handlowej z Polską, lecz jak 
Zczere są ich zapewnienia, świadczy np. fakt 
ohny, że mogąc wyroby tekstylne sprowadzać 
, Polski na warunkach korzystniejszych, woleli 
śaiwrzeć układ z firmami szwajcarskiemi. Jest, to 
E 7 dowodów ich nieszczerości, _ zauważony 

zypadkowo. Jeżeli interesy Polski nie będą wy- 

Reg zastrzeżone i obwarowane klauzulami, u- 

b d handlowy, a zwłaszcza tranzytowy może 
lęska dla naszego przemysłu. 

kug 6: pilnie, jakby z układu handlowego u- 

i m przed, Polsce, Czesi zajmują na tere- 

tvcznym stanowisko nieprzebłagane. Za- 
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("20 więc nie nznaię granic ryskich, nie chcą 
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Dalsze losy uchwały Rady Ligi Narodów. 


Paryż. (PAT). „Temps“ pisze, że państwa| rządom polskiemu i niemieckiemu. Wreszcie kon- 
sprzymierzone po przyjęciu decyzji Rady Ligi i po; ferencia abasadorów otynyśli środki w celu za- 
skonstatowaniu, że decyzja ta w żadnym punkcie | bezpieczenia oddania Polsce i Niemcom przyzna» 
nie jest sprzeczna z traktatem wersalskim, poro- | nych im terenów. Stosownie do 6-go aneksu arty- 
zumieją się co do sposobu, w jaki decyzja Rady | kułu 83 traktatu wersalskiego, rządy polski i nie- 
Ligi ma być zatwierdzona przez Radę Najwyższą | miecki mają objąć administracię przyznanych im 
lub konięrencię ambasadorów, oraz co do sposo-l obszarów w ciągu miesiąca od notyfikacji przez 


bu, w jaki decyzja ta ma być zakomunikowana | komisję międzysojuszniczą w Opolu linii granicznej. 
) e evo . e LJ p © é 
Odezwa komisji aljanckiej úo ludności B. oląska. 


Bytom. (PAT). Komisja międzysojusznicza 
ogłosiła urzędowy komunikat: Przedwczesne wia- 
domości, ogłaszane przez prasę o rozstrzygnięciu 


EB sposobów, aby utrzymać porządek 1 
kwestii Górnego Śląska mogą zakłócić = 


spokój i z tego powodu nie pozwoli na żadne de- 
monstracje i obchody. Komisja spodziewa się, że 
ludność Górnego Śkiska okaże przy ostatnim ak- 
cie rozstrzygnięcia sprawy górnośląskiej tę samą 
zimną krew, jaką okazała w dniu plebiscytu i nie 
da powodu do zbrojnego wystąpienia komisji mię: 
dzysojuszniczej w chwili, gdy ta kończy swą mi 
się. Podp.: Le Rond, De Marini, Stuart. 


publiczny. Rozstrzygnięcie sprawy górnośląskiej 
musi być przyjęte w spokoju i porządku, w prze- 
ciwnym:razje wszystkie gazety, zakłócalące "po. 
rządek. beda zawieszone, a drukarnie zamknięte. 
Komisja międzysojusznicza jest zdecydowana użyć 


Ambasador niem. błaga Alkion o zmianę Uzcpzii. 


Wiedeń. (PAT). Wedle doniesienia dziennika 
„Petit Parisien“ z Londynu, ambasador niemiecki 
poczynił wczoraj wieczorem w ministerstwie 
spraw zagranicznych ponowny krok w: sprawie 
górnośląskiej, jednakże bez skutku. Starał się on 
iniieniem swego rządu wskazać na to, że rząd an- 
gielski powinien odmówić zezwolenia na decyzję, 
która w razie ratyfikacji wywoła w Niemczech 
silne wzburzenie i zmusi gabinet Wirtha do dymi- 


sji. Lord Curzon kategorycznie oświadczył amba- 
sadorowi niemieckiemu, że wszelkie przedstawie- 
nia jego są bezpodstawne. Rząd angielski jest bo- 
wiem związany zobowiązaniami przyjętemi przez 
się i jest zdecydowany je wykonać. Rząd angielski 
spodziewa się też, iż Niemcy w ostatniei chwili 
zdadza sobie dokładnie sprawę z tego, iż mogą 
stracić wszystko, jeżeli nie wykonają iojalnie de- 
cyzji Rady Ligi Narodów. 


NARADY W BELWEDERZE NAD DECYZJĄ 
GENEWSKĄ. 


Warszawa. (Tel. wł.) (S) Lawa ministrów 
w czasie wczorajszego posiedzenia Seimu była 
mocno przerzedzona. Prócz prezydenta ministrów 
p. Ponikowskiego i min. skarbu p. Michalskiego, 
brak było min. spraw wewn. p. Downatowicza 
i min. spraw wojsk. gen. Sosnkowskiego. Nie- 
obecność ministrów pozostawała w związku 
z konierencią w Belwederze, poświęconej sprawie 
G. Śląska. 

I dlatego też, wbrew zapowiedzi nie prze- 
mawiał min. Michalski w Sejmie. Prawdopodob- 


nie uczyni to we wtorek na plenum lub w komi- 
sji skarb.-budżetowej. 


„Tydzień Literacki“ 
w numerze dzisiejszym zawiera: 


1) Stanisław Brzozowski: „Filozofja roman- 
tyzmu polskiego”. (Dokończenie). 

2) Edwin Jędrkiewicz: „Fragment“. 

3) Dr. Karol Federn: „Dante Alighieri" 
sześćsetletnią rocznicę Śmierci. 


w 


Sprzedaż konkur- 


sowa K. 15. 148 samochodów 


znajdujących się we Lwowie, będą sprzedane z przetargu przez Oddział Likwidacji Demobilu Woj- 
skowego przy Ministerstwie Przemysłu i Handlu, 


Szczegóły patrz 
Oferty należy składać mie w Oddziale ` 


„BEMOBIL zeszyt Baty: >Demat« Warszawa lecz w Ekspor 


zyturze „Demat! Lwów, Wałowa 9. do dnia 18. Pażdziernika 1921 r. 
Przetarg ustny odbędzie się we Lwowie. — Informacji udziela Lwowska Ekspozytura »Demat«. 
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Siyszeć o żadnej nawet drobnej rektyfikacji gra- 
nic na Spiszu. Sprawa Jaworzyny jest probie- 
rzcih ich reXlaskowuncj dobrej woli. Rówiwcze- 
Enic, pilnie i goraco prowadzą antypoiską rebotę, 
grupując u Siebie ruci ukraiński, ruch białoruski, 
wszystko dia większego dobra matuszki Rosji, dla 
której Praga iest drugą, curopeiską stelicg i gdzie 
oęniskują się usiłówania odbudowy siinei Rosii. 
Za tlo zaś do pięknych słów o porozumieniu z Pol- 
ską służą masowe wydalania robotników pol- 
skich, zamykanie szkół polskich itp. 

Niestety, osoba przedstawiciela Polski nie 
dair rękojmi wydatnej obrany naszych praw. P. 
Pita. który ma stanowisku Szefa ministerialnego 
dzięki swej rutynie i doświadczeniu mógł oddać 
wielkie usłagi, na samodzielne stanowisko, zwła- 
srcza. dy chadzi o sprawy połsko-czesko-rosyi- 
skie, Uyndhnniej się nic nadaje. Przyzwyczaienie 
do ugodowei giętkości i ustępowania pod urokiem 
polegi półsrocy, nie pozwala mu swobednie ogar- 
nać całości problemu, dła którego częstokroć nie 
wa zrozundewia. Nic rozumiejac żywotności żądań 
polskich, broni ich bez przekonania, jak np. spra- 
wy Tatr, — Tatr, lej polskiej szkoły woli, siły i 
niengiężości. Myśi, aby porticzyć mu urząd dele- 
gata fotki przy Lidze narodów, uważam za zgub- 
ną w naiwgżsyvym stopniu. 

Polska nic uchyla się od ugòdy z Czecharmił, 
lecz iwa brawo żudać, aby oparta była ona na 
szczuruści. iolaliności i na rówńych prawach, aby 
ustępstwa: były obustronne. Żądanie skrótnie, gdy 
sie zważy, Że przyszłość Czech od ugody tej za- 
leży. L. C. 


—00— 


Konwencja z Czechami, 


(Od naszego korespondenta warszawskiego). 

Warszawa, 13, paździzrnika. 
(K) Sprawa umów Hatbdlowych z Czechartti 
posuwa sie stale naprzód. Obecnie są dyskutowa- 
ne sprawy tranzytowe. Dziwnymi są w tych 
kwestiach horendatie wprost pomysły minister- 
stwa kolet, które miast chcieć najkrótszych i 
naipróstszych połączeń przez Czechy. z motywów 
zane lnie - śmiesznych czyni konieczne używanie 
jak maidłuższych linii kolełotwych Czeskich, co 
przy wygórowanych taryfach na tych kolejach 

prowadzi do bardzo ujeninych konsekwenoji. 


Wrażenie rozstrzygnięć 
górnośląskich. 
(Öt mrszego korespondenta warszawskiego.) 


Warszawa, 13, października. 
(K) Pierwsze wiadomości. które dotatly do 

Warszawy w godzinach porannych, wywołały du- 
że zainteresowanie w opiti publicznej. Na ogół 
opinia przyjgłu wieść o rozsttżygnięciu, przy któ- 
rem znaczia część terem: przetnysłowego młała- 
by pozostać przy Niciczech, z pewnie zado- 
woleniem, jednak przy tej okazji podkreślono pe- 
woa médolężność decyzji Ligi Narodów i wido- 
czną skłonność do emancypowania się z pod 
supremacji mocarstw. 

——00-— 


Niezgoda mędzy misją sowiecką, 
moskiewską a ukraińską. 


(Od naszego korespondenta warszawskiego). 


Warszawa. 15. października. 

aW kołach żbliżonych do misji sowieckiej 
moskiewskiej mówią 0 pewnych żgrzytach, jakie 
zarysowały się pomiędzy obydwienia misjami so- 
twieckieni. Te zgrzyty są wywołane skłonnością 
do poważniejszego wycmancypowania się świeżo 
przybyłej misii ukratńskiej od swej starszej sło- 
strzycy miwskitwskiej. Jest rióżliwem, że. te 
zgrzyty przybiorą jeszcze na znaczeniu. Na samej 
Ukrainie nicchęć do władz centraliych Rosii so- 
wwieckici rośnie coraz to potężniejsza. Dziś trudńo 
just stawiać jakiekolwiek horeskopy w sprawie 
ostatecziego załitwienia tych tarć. 


= u 


piasku w Biłgorajskiem ma opłacać 


KURJER LWOWSKI z dnia 16. października 1921. Nt; 244. 


Jugosłowianie i Ukraińcy. [Czy p. Michalski się utrzyma? 


(Od naszego korespondenta warszawskiego). 


Warszawa, 15. pażdziernika. 

(K.) Masowa emigracja młodzieży ukraiń- 
skiej rozsianej po różnych państwach powsta* 
łych na terenie b. cesarstwa austriackiego, Spo- 
tyka się z coraz żywszą niechęcią różnych na- 
rodów. W ostatnich czasach odmówiono wstępu 
na uniwersytet w Zagrzebiu Ukraińcom pocho- 
dzącym z Galicji wschodniej, motywiiac te tem, 
że stosunki już na tyle się ustaliły, iż bez prze- 
szkód mogą oni powrócić do kontynuowania dal- 
szych studjów na uniwersytecie lwowskim. Na- 
leżałoby w obopólnym dobrze zrozumianym in- 
teresie doprowadzić do uregulowania ostateczne” 
go sprawy uniwersytetu uktaińskiege. 

——J0— 


Rezolucje Białorusinów 


Konferencja narodowo-polityczna Białorusinów 
w Pradze, wydała rezolmcje informacyjne i mery- 
toryczne. 

Z 260 tys. km. kw. tetytoritmm białoruskiego, 
zajętego przez bolszewików, sowiety na 2/3 stwo- 
rzyły fikcytną republike białoruska (resztę wcie- 
lono do Rosji). Rząd ten to obcy, zupełnie za- 
leżni od Moskwv. którzy wydarli Białorusinom 
wszelkie prawa polityczne i kulturalne. nie wolmo 
nawet ni drukować ni mówić w urzędzie po bia- 
łorusku — włada tturna i rozstrzełiwanie. 

Na 100 tys. km. kw. przyłączonych do Pol- 
ski rządzi się szowinistyczny nacjonalizm. 

Konferencja uznaje bolszewików i Polaków 
tylko za okupantów. Qdmówiono prawa Sawin- 
kowowi et cons. występowania w imieniu Biało- 
rusi,i a gen. Bałachowicza ogłoszono jako uzur- 
patora i awanturnika. 

= - 
Umowa Paca PRZEM 
z Jugosławią. 

(0d naszego warszajw skiego korespdndenta). 

"HK Warszawa, 18r paźdnierrika: -: 


(K) Dzięki zabiegom końsułt' generalnego w 
Zagrzebłu b. A. Szczsbańskiego, w niedługim cza- 
sie mz być załatwiona sprawa ustalenia stosunków 
pocztowych i telegraficznych z Jugosławią. Na- 
wiązuje się coraz poważniejsze stosunki handlo- 
we, jest to więc rzeczą tniemałej wagi. 


Rozmach p. Michalskiego. 


(Od naszego korespondenta warszawskiego.) ~ 


Warszawa, 13, października. 

(K). Pan Michalski z nadzwyczajnym tupetem 
bierze się do gospodarki skarbowej. Patrząc tia 
Jego żądania obserwator nie może się pozbyć lę- 
ku, że te wszystkie proponowane eksperymetity 
gótówe naprawdę wywołać bardzo poważną ka- 
tastrofę i zawikłać nas w cały szereg rieszczę- 
śliwych sytuacji. Farsowiie dźwiganie kursu mar- 
ki polskiej przy nieoglądaniu się na drogi i meto- 
dy, prowadzące do tego celu, gotowe się odbić 
na dalszem jej i gwałtownem  deprecjonawaniu. 
Program finansowy, który usiłuje przedstawić za 
coś skrystalizowanego nowy minister skarbu; 
przy bliższem rozpatrzeniu okazuje się mało prze- 
myślanym. Dla przykładu weźmiemy sprawę or- 
ganizowania wymiaru i poboru daniny majątko- 
wej. Wedle projektu p. Michalskiego wyaniar da- 
niny ma opierać się na stopie podatku przedwo» 
jermego gruntowego, obliczonego według katastru 
ziemi, pomneżonego przez pewien współczynnik, 
W ten sposób morg piasku pod Warszawą, a more 
jednakową 
daninę, gdy pierwszy daic około czterysta tysię- 
cy marek dochodu, drugi zaś niespełtta dwadzie- 
ścia. To saito będzie dotyczyło płatników miej- 
skich, których wymiar ma się opierać na pewnym 
procencie opłacancgo kómornego. Wogóle bliższe 
szczegóły programu p. Michalskiego wykazuła 
bardzo małe przemyślenie, a niektóre fragmenty 
wprost 54 iliczgodne z kolstytioja, jak tp. spra- 
wą ktrypeienójj w zarżądzaniu majątkiem  pań- 
stwoawym. Wystąpienie p. Michalskiego nacecho- 
wanc wielkim tupeten: przy pustce względnej ie- 


KO programu niuszą napawać obawą. 


(Od naszego warszawskiego korespondenta.) 
Warszawa, 13, października 
(K) Dyskusja wczorajsza w Sejmie wykazała, 
że pomimo liczne zaStrzeżetńia wysuwane prze- 
ciw p. Michalskiemu, żadna z grup politycznych 
nie będzie chciała ściąghąć na siebie odpowie- 
dziawiości za jego obalenie. Nawet jego niezgra- 
bry krok w sprawie 8-godzinneyo dnia pracy nie 
wywołał ha lawach socjalistów takiej burzy, jak- 
by było można się spodziewać. 
—0— 


Stronnictwa wobec 
p. Michalsk'ego. 


NIEZADOWOLENIE W P. S. L. i P. P. S. 


(Od naszego korespondenta warszawskiego). 


Warszawa, 13, października. 

(B) Wiadomość o tem, jakoby między min. 
skarbu p. Michalskim a P. P. S, doszło do pono- 
zumienia tego rodzaju, iż p. Michalski zgodził się 
na odesłanie art. 4 proiektu swego (zniesienie 8- 
godzitnego dnia roboczego) do komisji ochrony 
pracy, okazuje sie nieprawdziwą. Konflikt więc 
trwa w dałszym ciągu, choć faktem jest, iż tak p. 
Ponikowski, jak i inni ozłonkowie gabinetu, nie zu- 
peinie solidaryzują się w tym punkcie z ministrem. 
skarbu. 

Ogłoszony dziś w dziennikach w ogólnyct 
zarysach projekt ustawy o jednorazowej daninie, 
który przewiduje 70 miłjandów od rolników, a 
tylko 20 miliardów z handlu, przemysłu itd., wy- 
wołał silny opór wśród stronnictw agrarnych! 
bez względu na odcienie połityczne. Ponadto P. 
S. L. wystąpi przeciw projektowi z powodu nie- 
uwzględnienia zasady progitesywności 

ana JJ mą 


UB nad reformą 


wyborczą. 
(0) init OBWODÓW” GŁOŚOWANIA. 
(Od naszego korespondenta warszawskiego). 


Warszawa, 13, października. 

(B) Projekt rządowy powierza przeprowa- 
dzenie podziału okręgu wyborczego na obwody, 
głosowanie i wyznaczenie lokalów wyborczych 
władzom administracyjnym I. instancji. Dzieje się 
tak prawie wszędzie z tego powodu, iż władze te 
posiadają potrzebne dane dla przeprowadzenia ra- 
cjonalnego podziału. 

To też kwesta ta nie wywołała krytyki i 
sprzeciwn że strony komisji konstytucyjnej. Przy- 
jęąto propozycję rządową. 

Wielką natomiast i ożywioną dyskusję wy“ 
wołała sprawa norm, które mają być stosowane 
ptzy podziale: wiełkie, czy małe obwody? 

Poseł Buze, jako referent, stanął na stano- 
wisku, iż wyborcy należy jaktajbardziej ułatwić 
wykońadnie prawa wyborczego, wskazując, iż jest 
to postulat demokracji. Prżypormiał, iż kiedy 
parlartent austrjacki przeprowadzał ordynację 
wyborczą, opattą na powszechrem prawie głosó” 
wania, konserwatywne Koło Polskie domagało sie 
dla Galicii wietkich owwodów giosowania, więk” 
szych, niż w całej Austrii. 

Wnioski referenta szły w następułącym kie” 
runku: 1) na jeden obwód glosowania  wirńo 
przypadać maximum 2.300 mieszkańców. czył © 
koło 1200 wyboteów; w miastach obwód moźť 
obejmować 3000 mieszkańców z tem, iż mają BY 
utworzóne dwie komisie wyborcze. (Nawiasef! 
dodam, 12 w Niemczech przy ostatnich wyburać 
były osobie kómisie dla rnieżczyzn, osotmie 
koki dt). 4 

3) obwody głosowania wimty się mieścić + 
reguly w gfanicach znin. (hmkiy, tHczące sej 
300 mieszkańców, będą lączońć z  mnemi 
obwód. 
Przeciw tym propozycjóm  oswiadczyiż stę 
prawica, głównie Ku. Lutosłatwteki, które! z paw” 
dów ztózumiatych zależy ga tem, by usplyw W, 
borców fa wsl do im wybonczych ie byt, zó% 
wiëäki. Po ugis; dyskusi  usłalow maxims 
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mieszkańców dla iednego obwodu głosowania na 
3000 mieszkańców. 

Wniosek p. Buzka, żądalący pokrywania się 
obwodów głosowania z gminami Umającemi ponad 
500 mieszkańców) upadł. Przeszła ogóluikowa u- 
chwała, zaproponowana przez prawicę, iż obwo- 
dy mają być tworzone tak, by wyborconi ułatwić 
wykonywanie prawa głosowania i by wyborca 
miał nie więcej, niż 6 km. do urny wyborczej, „O 
ile to technicznie jest możliwe”. 

Jeżeli wybory będą się odbywac w zimie, to 
przy notorycznym braku butów i ciepłej przy- 
odziewy na wsi znaczna ilość wyborców nie bę- 
dzie się mogła stawić do lakalu wyborczego. O to 
prawicy z ks. lutosławskim chodzi! 

Dziwne, iż zsolidaryzował się z nią w tym 
wypadku N. P. R„k tóry wprawdzie nie jest w tei 
sprawie bezpośrednio zainteresowany, gdyż dzia- 
łalność jego rozciąga się na miasta, ale ma pre- 
tensje do zaliczania się do stnonnictw demokraty- 
cznych. 

Pozatem uchwaliła komisja, iż wybory winien 
zarządzić prezydent ks <j, nie później, jak w ty- 
dzień po wygaśnięciu mandatów do sejmu po- 
przedniego, o ile nie zachodzi wypadek rozwiąza- 
nie sejmu przed czasem; wtedy zgodnie z 26 art. 
konstytucji wybory mają się odbyć w ciągu 90 
dni od daty rozwiązania. 

Akt zarządzenia wyborów oznacza zarazem 
dzień głosowania, który winien przypaść na nie- 


dzielę lub święto. 
—00-— 
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ZWIĄZEK ZAWODOWY AGITATORÓW 
ENDECKICH. 

(Od naszego warszanvsktego korespondenta.) 

Warszawa, 13, października. 

(B) Narodowa deniokracja prze, jak wiado- 
mo, do szybkich wyborów bez względu na będą- 
ce w toku sprawy Wileńszczyzny i Górnego Ślą- 
ska. 

Powód jest następujący: Sztab wyborczy z pi 
Wierczakiem na czele stworzył ogromny aparat 
wyborczy, zaangażował setki instruktorów i agi- 
tatorów. którzy pochłaniają ogromne .sumy, pie- 
nieżne z zasobów wielkich wprawdzie, ale nie 
nieprzebranych. Co ważniejsze wśród tej płatnej 
gromady, trudno utrzymać potrzebny posłuch i 
harmongę. Żądają podwyżek, grożą dezercią do in- 
nych stronnictw i nieraz groźby wykonują. 

Jeden z posłów socjalistycznych zażartował 
Sobie, iż zajmie się zorganizowaniem agitatorów 
endeckich w — Związek zawodcwy i przeprowa- 
dzeniem ich strajku. 

To też na osiatniem posiedzeniu synhedrionu 
endeckiego srodze kłopotano się tem, co robić i 
robiono gorżkie wyrzuty p. Wierczakowi. 

W rezultacie postanowiono wszystko robić 
dla przyśpieszenia wyborów „dlą dobra państwa”. 

——— 00 


Sprawy ukraińskie. 


Niezadowolenie na Rusi Zakarpackiej z rzą- 
dów czeskich rośnie. Liczba emigrantów po- 
Większa się z dnia na dzień. Ludność ruska u- 
ĉeka nawet do Meksyku z „uporządkowanej“ 
Czechosłowacji. Podsyca zaś ten ferment nie 
'Kcząca się z żadnemi represjami irredenta ma- 
Mirska, organizowana pod okiem samego Hor- 
tny'ego. A jak daleko idą represje wystarczy za- 
Rotowaé fakt, że w Preszowie ukarano aresztem 
Ziewczynkę za przybranie koshumu narodowe- 
80. madjarskiego. 

1 Najwierniejsi zwracają się też przeciw dy- 
ktywie Pragi. B. gubernator, dr. Żatkowicz, 
m rainicc, który mesia? us.ąpić wygryziony przez 
oSkaiofiów, wrócił do Ameryki (jest „citire- 
E. Stanów) i prowadzi żarłłwa Kampanie za 
be onomją Rusi, podobnie jak i cała Słowaczyzna 
p Pai stanęła przechw centralizmowi cze- 

u. 

Tarode jest Petlura? „Russpress“ donosi z 

„lowa, że at. Petlura nie znajduje Się na tery- 
ż >$ Rzpltej. „Wpered” „utrzymuje uporczywie, 
yj kr ataman bawi przecież w Tarnowie. „Rid- 
m al pisząc o populariości Petlury na płd. 

Rinie pisze, że desideria ludności wywołały 
Baja „2 gi, ataman URL. z Rumunji masze- 

wi kierunku Odessy, co nie jest prawdą. 


O pomoc dla Rosii. 

Konferencja bruksetska radzi nad pomoca dla 
głodnei Rosi przy udziale delegatów 20 państw. 
Jednogłośnie uznano potrzebę natychmiastowej 
pomocy, dyskusja toczyła się jednak nad jei cha- 
rakterem. Zgodzono się na to, że rządy ołicialnie 
występować nie mogą, gdyż zachodzi obawa po- 
litycznych względów i komplikacji, mogą one 
popierać tylko przedsięwzięcia prywatne. Jednak, 
aby to uczynić mogły. aby narody odpowiedziały 
na apel, muszą sowiety dać odpowiednie gwaran- 
cie. Konferencia skłonna jest raczej przyjąć sy- 
stem Hoovera, niż Nansena. Ten ostatni zostawia 
zbyt wiele ingerencji sowietom. Projekt ankiety 
w Rosji, odrzucony przez Moskwę, znowu się 
wyłamia. Aby dać dowód, że konferencii chodzi 
tyłko o cel humanitarny. komisja odnośna udała- 
by się do Rosii wraz z pierwszym transportem 
żywności. Wiele zależy od rządu moskiewskiego 
i jego dobrej woli. 

W dalszych jednak obradach konferencia nie 
zachowała prostej lini. wysunęła się znowu na 
plan pierwszy Sprawa udziału rządów w pomocy 
dła Rosji, co wywołało szereg kwestii skompli- 
kowanych i trudnych. 

—00— 


Widmo menarchizmu 
w Środkowej Europie. 


Niezdecydowana jak zwykle polityka ian- 
tów wobec nowopowstałych państw, zaczyna iuż 
wydawać konkretne owoce. Na Węgrzech i w 
Bawarji powstały nowe jądra imonarchistyczne, 
które grożą nową zmianą karty politycznej w 
środkowej Europie. Ruchy monarchistyczne kon- 
cemtriią się dokoła Habsburgów i Wittelsbachów, 
z których pierwsi marzą o stworzeniu tzw. mo- 
narchji dunajowei, a drudzy o objęciu korony 
w Bawarii. Habsburgowie opierają się o monar- 
chistyczny gabinet Horthy'ego,  Wittelsbachowie 
zaś na nacjonalistach bawarskich, grupujących 
się dokoła członków dawnego rządu Kahra. 


Zajęcie Burgenlandu przez Węgry było wła-| 


ściwię dla zwolenników Habsburga próbnym ba- 
łonem, który miał wyjawić nastroje sąsiadów, ti. 
Czechosłowacji, Jugosławii, no... i Franci. Austria 
w tym wypadku nie wchodzi w rachubę, albo- 
wiem  monarchiści austriaccy, których 
wzrasta w miarę wzmagania się klęski finansowej 
w Austrii, idą ręka w rękę z Węgrami. Obecnie 


liczba | nieszczęścia Austrii. 
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zaś przyszli oni do przekonania, że nadchodzi 


chwiła do wywołania przewrotu. Że niebezpie- 
czeńństwo iest poważne, iego dowodzą ostatnie 
rezolucie rad robotniczych we Wiedniu. które 


oddały do dyspozycii rządu austrjackiego Wszy- 
stkie robotnicze związki sportowe i ginnastycz 
ne i wzięły na siebie obowiązek obsadzenia naj- 
większych centr fabrycznych we Wiedniu i oko- 
licy. Niektóre nawet fabryki zostały iuż 5. bm. 
ebsadzone przez zbroine oddziały robotników. 

Równocześnie z temi wypadkami, rozwija 
się tendencja separatystyczna w Tyrolu. Dzia- 
lają tam od dłuższego czasu Kappiści, a między 
nimi znany z zamachu Kappa, major Papst. 

Tyrolczycy w ostatnich dniach wysłali na 
wet delegację do Berlina, celem rozpoczęcia per- 
traktacji w sprawie przyłączenia Tyvrohi do Ba- 
warji. Niemcy oczywiście przyieliby ich z otwar- 
tymi ramionami, gdyby nie argusowe spojrzenie 
koalicii. W każdym razie przedstawiciele Tyrolu 
oświadczyłi iuż uiedwmiznacznie, że jeżeli im sie 
nie uda dokonać polączenia z Niemcami, to ogła- 
szą niezawislość republiki tymolskici. W miare, 
jak wzrastarą separatystyczne prądy w Tyrolu, 
Wittelsbachowie bawarscy nabieraja tem wiek- 
szego zapału do objęcia korony. W ostatnich 
dniach ekskról Ludwik zwiedził nawet Burgen- 
land Wprawdzie oficialnie Ekskról Ludwik i b. 
następca ks. Ruprecht udaią, że nie mają z rii- 
chem tym nic wspólnego, ale monarchiści bawar- 
scv przeprowadzili już odpowiednie rokowania 
z Tyrəkzykami i połączenie Tyrolu z Bawarią 
jest rzeczą w zasadzie postanowiomą. Prasa nie- 
miecka notując te wypadki, robi mme przy- 
jemnego zakiopotania. Miedzy liniami przebija sie 
żywa radość, że obręcze, któremi traktat wer- 
salski ścisnął Niemcy, codziennie w innem micj- 
scu pękaja, wyjawiając ukryte egoistyczne ape- 
tyty poszczególnych koałiantów. Koalicia wyśle 
zapewne nową serię komisji i delegaci, które, jak 
dotychczasowe doświadczenie wykazało. ieszcze 
nigdzie niczego vozvtywnię nie załatwiły. 

L K. 
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Tyrol i Wiedeń. -....-..« 


„La Stampa“ donosi o silnym prądzie! SA8- 
austriackim w Tyrolu. W maniieście ogłoszonym 
niedawno, Tyrol oskarża Wiedeń o wszystkie 
Z Wiednia wyszła myśl 
bałkanizacii Austri. Ponowna łączność z Wicd- 
nierm może być dla Tyrolu zupełnie zabójcza. 


Krystalszowanie się decyzji genewskiej. 


OGŁOSZENIE DECYZJI NASTĄPI PO ZAWIA. 
DOMIENIU RZĄDÓW POLSKIEGO i NIEM. 

Warszawa. (EE.) Decyzia rady Lizi narodów 
ogłoszona ma być dopiero po urzędowem zawia- 
domieniu rządów berlińskiego i warszawskiego. 
W Paryżu urzędowy tekst ogłosić ma Bourgeois, 
w Londynie Balfowr, w Rzymie Imperiali, w Ge- 
newie Drummond. 


NIEMCY SIĘ NIE ZGODZĄ. 

Berlin. (EE.) Pisma niemieckie donoszą, że 
Niemcy żadną miarą nie zgodzą się na decyzię 
genewską. Cała prasa protestuje przeciw temu 
orzeczeniu w sposób gwałtowny. 

Niem. kola rządowe twierdzą, że gabinet 
Rzeszy nigdy nie zgodzi się na to, aby przy po- 
dziale G. Śląska Niemcy obarczone zostały 
zobowiązaniem utrzymania życia gospodarczego 
na obszarach przyznanych Polsce. Traktat wer- 
salski nie wsbomina wcale o podobnych zobo- 
wiązaniach. Dekret utrzymania jedności gospo- 
dasczej na G. Śląsku, z równoczesnem przyzna- 
niem Polsce większej części zagłębia przemysło- 
wego, oznacza — wedle zdania tych kół — iż 
Niemcy przez okres 15 lat miałyby prowadzić 
gospodarkę wychodzącą na korzyść Polski. Ga- 
binet Rzeszy odrzuci całkowicie te mropozycie. 


PRASA NIEMIECKA KOMENTUJE. 
Gdańsk. (PAT). Rozstrzygnięcie Rady Ligi 
Nar. w Sprawie G. Śląska wywołało w kołach 
niemieckich niebywałą konsternację. Pisma nie- 
mieckie, rejestrując głosy prasy berlińskiej, poda- 
ją tyluły artykułów brzmiących: „Gwałt“, „Zbro- 


dnia“, „Znęcanie się nad pokonanym“ itp. „Berli- 
ner Tageblatt“ pisze o decvzii jako o „history- 
cznym skadalu*, „Voss. Zeitung“ mówi o rozcza- 
rowaniu, jakie decyzja wywołała w Niemczech i 
o krzywdzie wyrządzonej Niemcom i Europie pod 
względem gospodarczym. „Kreuzzeitung* przewi-., 
duje załamanie się gospodarczej konstrukcii Euro- 
py. „Vorwärts“ pisze: Dokonuje sic zbrodnia wo- 
bec bezbronnego narodu. 


GŁOSY PRASY ANGIELSKIEJ. 


Londyn. (PAT). (Havas). Prasa angielska ©- 
mawia żywo decyzję Rady Ligi Nar. „Manchester 
Guardian" pisze, że decyzja w Genewie dzieli ob- 
szar przemysłowy na dwie części, a Sprzyja raczej 
interesom francuskim, jest natomiast ciosem dla: 
interesów handlu angielskiego. Niemniej jednak. 
niki w całej Angliji nie myśli o tem, aby można: 
było postąpić inaczej, jak przyjąć decyzję Ligi i 
wykonać ją z całą lojalnością. „Morning Post“ za- 
znacza, że decyzja Ligi Nar. daje zadośćuczynie-" 
nie Polsce. „Daiły News* wyraża nadzieję, że 
zdrowy rozsądek skłoni Niemcy do przyjęcia de- 
cyzjii „Daily Telegraph“ podnosi, że podział o- 
kręgu przemysłowego był rzeczą konieczną, a 
w końcu wyraża nadzieję, że komisja, której po- 
wierzono czuwanie nad sprawami eksnoniiczne- 
mi. przyczyni się do zapoczątkowania przyjaznej 
współpracy Polski i Niemiec. 
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żatka wolała spędzać chwile poza domem ż mło- 
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Dyskusja nad cxposć ministra skarbu ukończona. eere. ziee więc a sary 
y id i i i e mąż nie był rad z tego i cząsto swaty, wy- 
imówki, awantury napełniały krzykiem izbę mał- 
żefiską. Skarżyia się Oleksumia przed sąsiadkami, 
aż wreszcie Marja Jaćków dała jej radę rady- 
kalną. Odwaru ciemiężycy całą flaszkę wręczy- 
ła „nieszczęśliwej* małżonce z pouczeniem, by 
przez cały tydzień wlewała tnężowi tej trucizny 
tło jedzenia, a pozbędzie się starego na żawsze. 
Za truciznę wzięła Jaćków 300 marek. Już ña- 
zajitrz rano Ołeksunia wlała mężowi do kawy 
całą kwaterkę odrazu, a gdy stary tę kawę wy- 
pił, dostał gwałtownych wymiotów, a że miał 
w domu gorzałke, łyknał potężny chaust i za- 
pobiegł dalszemu działaniu trucizny.  Spóstrzegł 
Się jednak zaraz, Żć w kawie musiała być jakaś 
trucizna, więc wyprawił żonie awanturć i ja! 
poszukiwać zabójczego płyńu. Na strychu była 
flaszka ukryta, ale i tam dotarł maż, flasżkę za- 
brał i władzy wręczył. Zacżęło się śledztwo. O. 
łeksunia przyznała się z początku do winy, ale 
później, gdy iuż obie niewiasty siedźtały w „ciu- 
„pie“, porozumiały się jakoś ze sobą i tłumadzyły 
się już w dalszym ciągu inaczej, mianowicie. że 
„oziębienie' męża chciały rozgrżać i dały mu 
się napić „luby mene“. Prokuratorja, którą re- 
prezentował wczoraj na rozprawie dr. Gilrtler, 
dała wiarę pierwszemu przyzmaniy sie do winy 
i oskarżyła obie kobiety o zbrodnię usiłowanego 
skrytobójczego morderstwa. Kto ciekaw jak sie 
zakończy ta historia, musi się wstrzymać do 30. 
października, do tego czasu bowiem odroczono 
rozprawę, a to dlatego, aby przesłuchać świad- 
ka, który miał być obecnym przy sporządzaniu 

„luby mene...“ 

— Troskliwa matka. Poszukiwana przez po- 
dlicję od dni kilka Maria Dutkiewicz. zgłosiła się 
wczoraj Ssathta na inspekciji. Oskarżona jest mia- 
nowłoie a podrzycenie dziecka swego płci żeń- 
skiej. W parę dni po urodzeniu zaniosła niemowlę 
pod drzwi swej siostry Apolonji Wołańczyk, zam. 
przy ul. Kaspra Boczkowskiego 1l. 6.1! Ponieważ 
w mieszkaniu nikogo nie było, więc zostawiła 
dzieoko i odeszła. Aresztowano ją. 

— Kradzież gum. Nobijemy znowu włama> 
nie. „Wn zabudowaniach realności przy ul. Pie- 
karskiej |. 50. znajduje sie szopa Urewniand, U: 
biegłej nocy. złodziej jakiś wybłwszy dziurę w 
ścianie szopy, wlazł do wnętrza i Skradł 4 gumy 
powóozawe wartości ponad 100.000 mk. W drodze 
powrotnej łuż mie przełaził przez otwór wybity, 
lecz odryglował drzwi szopy i znikł. Szkodę po” 
nosi Władysław Zakrzewski, pełnomocnik Fran- 
oisżka hi. Polityły. 

— Dziki dórożkarz. Koło Przystanku tram- 
wajowego HG. w ul. Legionów przejechał do- 
rożkatz tt. 83., staruszkę 78-letnią Cecylię Mro- 
czkowską. Ciężko potłuczoną na całem ciele od 
wiozła katetka pogotowid do domu. 


: Koncepcja PSL. uzyszała większość w Sejmie. 


Warszawa. (Tel. wł.) (G.) Na wczoraijszem |przez komisję skarbowo-budżet. Przyjęcie tego 
posiedzeniu Sejmu ukończono dyskusję nad eks-| wniosku zakeńczyło dyskusje. Jest to sukces nie- 
posé ministra skarbu, zatem niepokojące zapo- wątplriwie Zespolu stronnictw centrawych, które 
„wiedzi hie sprawdziły się. Izba przyjęła wniosek |umiały wysunąć taki wniosek, iż pomimo silnych 
P. S. L. propotujący odesłanie całego prejekiu|tarć w czasie dyskusii uzyskał większość gło- 
do komisii skatbowe-budżetowej i by sprawy do.|sów w Seimi. 
tyczące innych komisji omawiane były wspólnie ef 


TRANZYT TOWARÓW AUSTR. I RUMUŃ- 
SKICH PRZEZ POLSKĘ. 

Wiedeń. (PAT). Od kiłku dni w minister- 
stwie kolei trwają rokowania delegatów Austrii, 
Polski, Rumunji i Czechosłowacii w sprawie bez- 
pośredniego transportu towarów między Austrią i 
Rumunią i skierowania ruchu towarowego na ko- 
leje polskie. Cały program został już opracowany 
zasadniczo; chodzi jeszcze o szczegóły. 


Ż obrad Sejmu. 


PROWOKACYJNE ZACHOWANIE SIĘ KOMU- 
NISTY P. DĄBALA. 

Warszawa. (PAT.) Sprawozdanie z 254. pò- 
siedzenia sejmu z dmia 15. października 1921. Pø- 
czątek o godz. 4.30. 

Po odczytaniu interpelacji p. Marjan Seyda 
teferowal sprawę ratyfikacji bolsko-niemieckiej u- 
mowy atmnestyinej z dnia i. paźdzłernika 1919 
i z dnia 12. lutego 1921. Ustawe przyjęto w dru- 
giem i trzeciem czytaniu. Przysłąpioro do dysku 
sji nad sprawozdaniem finansowem. 

P. Rosset stwierdza, że mowa ministra skat- 
bu zrobiła dobre wrażenie, głównie dlatego, ŻE 
tworzy pewną całość. Co do ośmiogódzinnego 
dnia pracy mowca stwierdza. że stronnictwo je- 
go swego czasu głosowało za ustawą, ale prze“ 
ciwko karom, które są dotkliwe zwłaszcza dla 
tzetmiosła i drobnego przemysłu. I dziś — powia- 
da dalej miowca — stręntictwo nasze zajmuje to 
samo stanowisko i nie widzimy pożytku w łą- 
czeńiu tej sprawy ze sprawą sanaci naszych 
finansów. Co się tyczy reformy roltej dortazamy 
się szczerości w tej sprawie. 

Na tem rózprawę zamknięto. 

W sprawie forrtałhej zażądał glosu b. Dąbał. 
W chwili, gdy p. Dąbat (komafńista) wstąpił na 
trybuhę i zaczął przemawiać, odezwała się w sali 
burza okrzyków i wrzawa w całei Izbie. P. Dą- 
bal bezowocnie usiłował przekrzyczeć ..lIzbę. 
a marszałek wobec wrzawy żawiesił posiedzenie 
na 5urninut. Gdy po ponownem otwarciu posie- 
dzenia p. Dąbal stanał znowu na trybunie i usi- 
fował dojść do głosu i gdy okrzyki w dałszyh 
ciągu nie ustawały, marszałek zfiowu zawiesił 
posiedzenie na dalszych 5 minut. Gdy pó pónow- 
nem otwarciu posiedżenia p. Dąbal nie schodził 
z trybuny, marszałek po raz trzeci zawiesił po- 
siedzenie na 5 minut. Po otwarciu posiedzenia 
kilku posłów zepchnęło p. Dąbala z trybuny i o- 
dezwały się głosy: zdrałca itp. 

Ustawę o poborze radzwyczajnej daniny 
państwowej odesłano w pierwszem czytaniu do 
korńtiisji skarbówó-budźetowej. 

Z kotei p. Raich referoval projekt ustawy 
w pfzedmłocie utdzielania kotcesjł nd prywatne 
kóleje żelażne. lzba prżyjęła w drugiem i ttze- 
ciem czytaniu projekt rządowy, Wraz z boprdw: 
kami i uzttyetnieniami kotiisi komunikacyjnej 

Na tem posiedzenie zatftikmieto. 

Następne posiedzenie we wtorek, o godz. 4 
popoł. 

Na porządku dziennym najbliższego posie- 
dzenia znajduje się między innemi pierwsze czy- 
tanie ustawy o zniesieniu ministerstwa kultury 
i sztuki, oraz ustawy w sprawie przemytnictwa. 


Wiadomości telegraficzne. 


Budżet m. Krakowa bez deficytu. Kraków. 
Rada miejska rozpoczęła obrady budżetowe.. 
Przedłożone wydatki zwyczajne wynoszą: 
287.009.049. nadzwyczajne: 26.981.759 — razem 
313.990.803 marek. — Dochody zwyczajne: 
236.981.759, nadzwyczajne: 57.976.485 mkp., to jest 
razem 318.992.262;: nadwyżka dochodów 1.454 
marek. (PAT). 

Olbrzymi wybuch amunicji. Bukareszt. Orient. 
Radio. W fotcie Rudeni koło Bukaresztu nastąpił 
sttaszny wybuch. 150 wagonów amunicji wyle- 
ciało w powietrze. Dużo osób zostało zabitych, 
wiele ranionych. 


KRONIKA. 


Repertuar teatru miciskieğs. 

Poezatk p'zedstawiel o b. 7:30 wietz. 

JW-sobotę o 3 pop. staraniem Komitetu roźtyweeh dk 
młodzieży włloiciuszko pod Racławicami* — wieczór 
zKaligulac. | r 

„ W niedzielę a g. 8:80 pop. »Dźrewczę ż Holandj:é — 
wiecz >Hól ndef Tuwacze, opeta. 
Mały teat miejski (l Grodecka 3) 

W sobotę sMałżeństwo Lolie. 

W niedzielę »Rożtwór prof. Pytląc 
Repertuar teatru Rowości. 

W sob te »Hrabianka Fex-troltac. 

W niedzielę >Czar munduruc. 

Repórtuar Bagatel Imowśkiej: 

Dżiś w śsdbotę i jutro w niedżielę, Gościnne wyst 
Józefa Ursteina (Pikusia), Zador: Zbierzchowskiej M. Reat. 
gena, M. Windheima i El Szpineterównej, 1) Gięść kon- 
r6itówa. Z) arcyweśola farsa w 2 odsłonach pt. Teżeba 
p:óhiędży — w głównych rolach p. J. Urstein i M. Winthe m. 
Początek o g 8 w. 


+ 


— Śmierć lotnika. Wczoraj na polu Mokotów 
skiem podczas próbnych wzlotów spadł z wyso” 
kości 700 metr. samolot z lotnikienr Antonim í 
który poniósł Śmietć na miel- 


We Lwowie. 

— Uczezenie pamięgj bohaterów Zadwórza. 
W celu ukonstytuowania się „Zadwórżańskiej* ; 
pódsekcji „Straży mogił“ zapraszamy tinicjszam a 
wszystkich, którym leży na sercu sprawa godnego | STU- ' , 
uczczenia pamięci bohaterów z pod Zadwórza na — Z wojskowej izby Sädowël. boj 
posiedzenie w sall ratuszowej w sobotę 15. bm. padłym wcżoraj, sąd wojskowy skaza! podpori” 
o godz. 5 popol. — Dr. Rameft, Nedimantowa znika Wiktora Rosego na karę Smierci Maa 

= „Buristrz ze StylmindEć, W poniedzią. | 0 eaha ża nadużycia służbowe. (PAT). 


lek 17. października Teatr Wielki wystawia gfo- 
śny dramat M. Maeterlinka „Burmistrż ze Styl: 
mondu“. W głównych rolach wystąpią B. Rych- 
tefówiia, Szkudelski i Kofiafski. Reżyseruje p. 
Okoriicki, ań > 

— Wżnówinie „Róży Statabułu*. Teatt No- 
wości Wżiawia w pońiedzialek 17. baździernika 
mielódyjńą wpóretkę „Róża Statrbułu" w nowej 
zitpełńie obsadzie. W głównych rolach, prócz 
ulubieńców sceny naSzel p. Mitowskiej i Kut- 
godskiegi, wystąpi wnuczka tlaszgi Zithajefki 
l jej ucżeniea p. Ragacka._ 

— (1) Stary mąż, mióda żöna. Nie nowa hi- 
stotja na temat niewłaściwego ftiatjażu, rozpatry- 
wata była wczbraj przed ławą przysięgiych. 
Wdowiec Jacko Czajka, gospodarz w Woli, wie- 
kiem już poważny, poślubił przed czterema laty 
19-letnią Ołeksunię, słostrę swej zmafłej żony. 
Dziewczyna nie godziła SIĘ na tnałżeństwo, ale 
kumoszki wastiłęszaty się do tieswoicli rzeczy 
i Oleksufia zastała Czajkówą. Szczęścia nie było 
w aalżćństwie ód pierwsza chi. mloda mę: 


Ślub p. Adama Jasińskiego z Torunia, 7 
panną Matją Kowalską ze Lwowa odbędzie Si$ 
w Toruniu dnia 22. bm. 

Oddział na Małopśólśkę i ŚlĄtk Cieszyński 
we Lwowie „Żwiąrku aubczpieóżeńioweg 
Przemysłowców Polskich w Warszawić (DYT 
tor zarządzający: Piotr Skarg") zawiadamia, ze £ dniem 
1. października 1921 rozpocząć swoją działalność w BiW 
rże przy uł Batorego |. 38. Dyrektorem oddziału i pelni 
meciiłkieiu Towarzystwa zumiańiiyany został učhW 
Rady Nadzorczej sZwiązkus b. Luljusz TENNER. 


kadczycieli do szk: Jowszecij 


poszukuje Rada Szkolna powiatowa w Makowie tor : 
żynskł:'ń. Posady rna wsi. Wyiłasane Wykształcenić: 
ukończone Sethinatjum lub 7 kias szkóły śred 
(gimiiażjuth, szkoła telha): Wytragrodżenie: X. hät 
płac lub wi.etj zależne od lat pitaktyki, dodatek opó” 
łowy, tnieszkaltie. Udokimehtowańe pódahią 28 ŚWI 
dectwem żdrówia, tiioralności i metryką éhrátt 

syłać pod adresem: Maków Łomizyński Rada 5 © 

powiatowa. GT 


SPRAWA WYSP ALANDZKICH. LIGA PRZYJ: 
MUJE WNIOSEK DELEGATA POLSKI. 


Genćwa. (PAT). (Ód spec. koresp.). Na dzie 
siejsżerm postedzeniu konferencji w sprawie wysp 
alandzkich delegaci Szwecji i Finlandi przedsta- 
wili swoje ptóiekty. Delegat polski Askertazy wy- 
faził nadzieję, Że tradycyjtia przyjaźń Szwecji i 
Fińlafidi umożliwi zawarcie całkówitego układu. 
Askćfdży zabropoował powierzenie Afglii, Fran- 
éji i Włacióth opracowatie wspóltiie projektu po- 
średijczążegó. Delegat tłetietkt sprzeciwił się 
profóżycji Askćtiażego, życzliwie gprzyłęteł ze 
strótiy Finlandji | Szwecji, ortaz tiocatstw sprzy* 
nierzónych. W końcu ptópozycję Askeńażeg5 
przyjęto iedzomyślnie. 


STANISŁAW BRZOZOWSKI. 
(Z n edrukowanej spuścizny). 


Filozofia romantyzmu polskiego. 


Poszczególne zadania i drogi. 
(Dokończenie). 


Analiza świata kultury europejskiej przez 
leszkowskiego pozostała w całej swej siłe, co 
Więcej w wypadkach i objawach, które w cza- 
Sąch naszych zachodzą, w całem ukształtowaniu 
ultury europejskiej, znajdujemy potwierdzenie 
£j przerażające swą dobitnością. Rozważmy ca- 
f zwaczenie, całą doniosłość pojawienia się ta- 
ch pisarzy, jak Wiłde i Laforgue, pisarzy 
o wyższym stopniu rozwoju umysłowego, O 0- 
STorhnej potrzebie czystości i prawdy duchowej. 
tórzy sami swą działalność musieli oprzeć na 
4 Dłzekonaniu, że w gruncie rzeczy jest uonsensem 
skierowali wszystkie wysiłki, aby uczynić ją 
Brzynajmniej nonsensem świetnym, lub przynai- 
Mniej nowym i zajmującym. 


Artyści dziełami swemi stwierdzają tylko 
Drawdy. jakiemi ich społeczeństwa żyją. Wilde, 
forgue i cały legion pisarzy, właściwie cała 
Stuka i literatura nowoczesna, o ile wyraża stam 
usz nowoczesnych stwierdza na tysiąc sposo- 
ów; życie jest niedortzecznością, obłędem, bez- 
umiem szyderstwem. To samo odnajdujemy. 
Sdy od sztuki zwrócimy Się do myśli filozoficznej, 
b życia społecznego. W. filozofii pozytywizm na- 
listyczny przez własny swój konsekwentny 
zwój doszedł do zawieszenia, umicestwietia sa- 
R siebie. W życiu społecznem zasadniczym 
ktetn jest zwątpienie o rozumnej wartości spo- 
AB Społeczeństww, orgahizacia swiobody 
-f Sprawiedłiwości stało się mytem, naiwhością: 
Szystka zostało .zredtfkowane do takiego lub m- 
tzo układu sił. Samą sprawę swobody tuświada= 
sobie dziś ludzie trważarący się za jej przed- 
Eowycieli w kategoriach przemocy. Tam więc, 
ie mamy świadomość, gdżie odnajdujemy ży- 
tę wartości — znajdujemy miewiarę w siebie, w 
Żeczywyistość własną, tam gdzie mamy do czy- 
Ćnią z przekszłałceniami rzeczywistości, nietna 
w ich wartościowość, są one tylk wyra- 
wyńikiem końieczności. Życie jest miedo- 
A narżuconą i ludzkość nie ma wiary 
siebie. Stan rzeczy więć za podstawę kon- 
Ma histofjozoficznych przez Cieszkowskiego 
gy Imowany jest wiec aż nazbyt zgodny z obe- 
fo Story ozna rzeczywistością. Prawdą jest, że 
wo w drodze dopełnienia i uświadómietia Sło- 
» Swobody w sóbie i świecie — ludzkość dojść 
wożą do swego wyzwólenia. Prawda więc pozosta- 


Bwin JĘDRKIEWICZ. 
FRAGMENT. 


*,. juz swit Ta chwilą zbłękitniałą 
tszczem coś rzec chciał tu — — 
Aha, to pewnie to być miało 

© Mgłach, co tak beż tchu — — — 


Świat leży w gftanatewym zwidzie 
lak snu niebieski kruż — 

1R — tak jest pewno w Atlantydzie 
Żgubionej na dnach mórz. 


s 

Otóż te mgły, co bezdnią siną 
Mębią się w żywy zwał, 
łdhby je bez spoczynku ino 
Niepokój wieczny gngł — — 


Pomysl, że rzecz to przykra chyba... 

p — — bywa w świecie tak. 
To mi mówiła jedna ryba, 

% raz połknęła hak. 


aBłyniesz — powiada — w fal kóliska, 
swą niędosiężną głąb, 


KURJER LWOWSKI z dnia 16. października 1921. Nr. 244. 


je, że sprawa nasza, myśl polska jest sprawą od- 
dem, Narodem—Sługą Bożym, a jeżeli my sami 
zwątpieniu nawet wydobywamy z siebie skargi, 
wydobywające się 

(Przybyszewski, Kasprowicz, Żeromski) — to we 
Kto u nas mie tozprawiał i nie rozprawia 6 
paczy, a prawdziwym stanem duszy naszei jest 


rodzenia ludzkości, że jesteśmy Narodean—Urzg- 
nie zdajemy sobie z tego sprawy, jeżełi żyjeshy w 
stanie niebywałei depresji, zwątpienia, jeżeli w 
przy natężeniu których gasną wszystkie nokre- 
wre tomy, z ducha ludzkości 

wszystkiem tern jest głęboka kogika. Prawda mic- 
dopełniona prowadzi do utraty świadomości 
prawdy samej. 

przezwyciężeniu romantyzrnu. Stan rzeczy ukazi- 
je co innego: przezwyciężenie nie wyradza roz- 
rozpacz, zwątpienie lub cynizm. Prawda przez 
naszych poetów ebiawioma nie została dopełniona, 


ale prawdą być nie przestała i z tego, że to jest 
prawda i że niema jej wszędzie poza teun, zdaje- 
my sobie w sposób mniej lub więcej mętny spra- 
wę zawsze i wszyscy, a zdajemy ią sobie jasno, 
ile razy stać nas na męsbwo konsekwentnego my- 
Ślenia. Pograżyliśmy sie wiec dobrowolttie W 
fałsz, myśląc, że od prawdy, gdy iest zbyt cięż- 
ka, zbyt trudna, uchylić się można. Naród nasz 
jednak o tyle tylko odrodzony zostamie dla spra- 
wy odrodzenia ludzkości, z którą sprasła wlasne- 
go naszego bytu jest w sposób nierozłączny inle- 
cofniony związana, o ile Prawde tę dope. Bo 
romantyzm nasz. to nie szkoła literacka, nie kie- 
rumek artystyczny, nie coś przypadkowo powsta- 
łego i powierzchownego, lecz objawienie prawdy. 
Nie jest to konstrukcja umysłowa. ani wiźja poe- 
tycka — lecz prawida żyćia przez Słowo prze- 
Świietlottego. 


fo ile spostrzegamy w społeczeństwie nadszeńi 
sympłomaty. odrodzenia się, ó tyle są one dopet: 
nieńieri tomatntyzmu, 0 ñe zaś nie są niem, o ile 
prawdzie w tomantyzinie naczyn odsłoniowej i us 
jawnionei przeczą, lub nie użnasą jej ó fyte Są fic- 
pełne, niecałkowite, waruńkowe tylko i tyrncza- 
sowe. 

Świadomie więc i sumiernie pracować dła na- 
rodu w jakimkolwiekbądź zakresie, riożna iedy- 
nie na tej drodze: Słowo w sobie tłopełriiać, by ie 
poznać, a poznawszy czymić w Świecie. Życie 0- 
sobiste nie zostaje tu oddarie od społecznego: ráz 
na zawsze zburzony zostaje fałsz, że moóżma prd- 
wdę czynić, nie mając jei w sobie. Prawda może 
być zlana na człowieka przez £askę. Ale Laska 
jest dostąpieniem zasługi bez pracy. gdy więc 
człowiek sam na siebie liczy, plan działalióści o- 
kreśla tu jedna mu droga, pożostaje: zasiiwa, ta 
jedyna metoda poznania prawdy: dopełnienie. 


a tu Ci nagle trzewia ściska 
ziąb — głuchy, martwy ziąb”: 


— z 


„Jest ci, jak gdyby cię w beżmiary 
rwał — mówi — jakiś ciąg, 

a to dokoła owej ździary 

wiruje ino ktąg*. 


— W fali mówiła to połegiej 
sunącej w bezdni chyli, 

— gdym do Atlantis szukał drogi 
pod wodą tysiąc mil. 


Kiedym to w owej był pegoni — — 
pamiętasz? Ho... Już wieśż. 

İnom nie znałażł, bo sié do niei 
popsuł był właśnie Ścież: 


I jeszcze nie odbudowali 

tam tego mostu — z drew 
rosnących na dńić itiórz Kórali 
czerwonych, jak ta krew. 


O, wtedy kłąłem setne licho, 
żem z niczem Odsżedł prećż, 
bo ponb tam jest bardzo cicho 
więc... Pojmiesż¿? Presta rzećz. 


: 


Prawda rodzi się z pełności serca, z dojrzałości 
zashugi przez nich nagremadzonei. Rłomwiązania 


te Są tylke prawiziwe, których się nie wyvymiyśła, 
łecz w sebie, w dopełnieniu własneni zmajduje. 
Cale dzieje duszy polskiej po romantyegmie są 
właściwie dziejami niedomełnionej i przez niedo- 
pełnienie utraconej prawdy. Gdy serce przestaje 
prawdę czynić i prawdy uczynionej nie umie już 
rać, myśl samą przestaje się rozumieć i za- 
traca sama wiedzę o mici. Myśli bowiem potrze- 
bne jest oparcie rzeczywistości, gdy więc idzie 
, tyłno 
dopełnienie w życiu wiasnem i seńcu — dia my- 
$i oparciem. Bez oparcia uzeczywistości myśl 
śraci wiarę w siebie, staje się w oczach własnych 
czczą marą, uroieniem, błędem. Cóż zaś nwże się 
brać rzeczywistością dla myśli, gdy idzie o pra- 
wde, maiącą być dokonaną. Ponieważ ma być 
dokonana dopiero, nie odnajdziemy jej w tem, co 
jest dokonane, to iest w Świecie, o tyje więc za- 
bezpieczytny samo myślowe jej posiadanie, o ile 
dokonamy jci w sobie. Miara dokonania jest mia- 
tą pozmania samego. Cechą romantyzmu paiskie-. 
go, zasadniczą podstawą jego filozofii jest nie- 
wiara w gjnyśl pozbawioną podstaw spełnienia. 
Romantyzm nasz jest pozbawiony intelektualisty- 
cznej powierzchowrtości. Jego wiara w Światło — 
nie jest obojętnym i chłodnym optymizmem myśli, 
tdyż jest to światło wysiłkiem PTM w mre- 
ku duszy rozpalone. 

Jest tu rzeczą charakiterystyczną, że myśl 
haszej poromantycznej epoki, a wiec epoki zatra= 
canego przez niedopełnienie romantyzmu uznała 
ża tiajgłąbszegó i tajświętszego  ptzedstawicielą 
romantyzmu naszego Zygmunta E Fp. któ- 
rego życie i twórczość iest właściwie redia 
tego ałodopełaienia,. ; 

, Zygrtiwht Krasiński jest w pocżii fiaszdj, meN Ę 
gólno-citopeisktej fenómeńtm _ psychokitentyim. 
tiezrnieftie ciekawyth i niemal zatrważającyt. 
Posiadał ön jasne widzenie prawdy i nie mógł 
zdobyć się ha Żaden wysiłek w Kieruaku ziszcze” 
tia jej w sobie. Qdy napotykał żiawiska takiego 
całkowitego dopełnieia prawdy, sobera, zdania 

w ledno myśli i życia, nie był w stanie ihi wprost 
SŁÓBIAŃEĆ. Wydawało mm się wciąż naprzykład, 
że Towiański przywiązujć do siebie dusze i Inoc 
zyskuje nad niemi za pófhoce jakiegoś  taiemni- 
czego działania, jakichś gusel; nie pośmawał, że 
tą niewytłuniaczałną, niepojętą dla miego mt — 
była ta, którą daje dopełuienie wiary swej w s0- 
bie, osiągniecie jedności idySji i czydtu, jedności, 
dzięki której myśl każda zestaie utrwalona i sta- 
je się naprawdę zdobytym, owładniętym stop- 
niemi. Krastóski Zna prawdę tytkóo irtelektuatnie I 
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PZ O EE TS A 


. Że jak kryształu ino sżyba 
„ lega tam cisza tak — — 
— to też mówiła ini ta ryba, 
co raz połknęła hak. 
Rzócz dziwna ci się może wyda, 
że dzisiaj do mych slów 
tak wiąże się ta Atlantyda 
j znów, i znów, i znów. 


Może te sprawia tych mgieł biały 
i niespókojny gon, 

że — — jakby one to szukały, 
gdzie jakiś wielki schron. 


A ptżytem serce — tutaj wtrącę — 
pelte tam dziwnych drżeń.. 

Jakby je także w dxóg tysiace 

Miał ghat wsiśjęcy dźień. 


W dróg yec w pri mgle, te niby 
còs prypómiiia tk.. 

= Aia —: zbiółałę sw. tęby, 

co t potmicża hak. 


EET, 
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nie jest w stanie poznać jej inaczej: spełnieniem. 
Życie jego całe jest spalaniem się tą  niemocą, 
czcześcią, ku wmętrzu własnemu zwióconym pło- 
mieniem. tęsknoty. Swiatlo nie wcielone staje się 
płomieniem trawiacym, płomieniem, który nie jest 
w stanie rozproszyć mroku, lubo spala. 

W zestawiemiu z Mickiewiczem lub Słowa- 
ckim wydaje się indywidualność Krasińskiego 
mroczną: i ma w sobie coś z żaru tych płomieni, 
wśród których przechadza się Masynissa. 

Nie darmo krajobraz spalonej, spiekłeji, spu- 
słoszałej Kampanii rzymskiej był dła Krasińskiego 
krajobrazem, o którym się mówi: „paysage — 
état d'ame. 

Bardziej, niż z Mickiewiczem lub Słowackim 
spowinowacony jest Krasiński z Chateaubrian- 
dem, a nawet z Beaudelairem lub Przybyszew- 
skim. W jego stosunku, do ideału romantycznego, 
do prawdy przez romantyków  objawionej jest 
głęboka rozpacz niemocy, ale jest też coś z sa- 
dyzmu intelektualnego, który samą prawde czyni 
usprawiedliwieniem swej bezsiły i w nie wiodącem 
do ziszczenia upajaniu się nią znajduje rozkosz. 
Nazbyt łatwo odnaleźć u Krasińskiego przekształ- 
cenia jakim poddawał on prawdę w kierunku ta- 
kim, — aby bierność, wyrzeczenie się czym — 
wydawały się konsekwenciami, wypływającemi 
z niej i przez nią usprawiedliwionemi. Przeducha- 
wia on, serafizuje ideał dotąd, aż ulatnia się z nie_ 
go wreszcie ten pierwiastek ziemski: obowiązek 
czynu. 

Romantyzm europejski — niezadowolenia, tę- 
sknoty a ła Byron lub Chateaubriand zlewa się tu 
ze stanem duszy po wyrzeczeniu się, zatraceniu 
prawdy. 

Poezja Krasińskiego w całości polskiego ro- 
mantyzmu jest jak gdyby gróźnem ostrzeżeniem 
przed prawdą niedopełnioną. 

Głęboko symptomatycznem jest, że uczymio- 
mo z tego dzieła zwątpienia, goryczy, męki — 
źródło wiary i pokrzepienia. 

Obieraiąc Krasińskiego za swego przewodni- 
ka, myśl polska wstępowała na drogę niedopeł- 
nienia swej prawdy. 3 

Teraz ukazuje się nam prawdziwe znacze- 
nie romantyzmu polskiego: jest on dopełnieniem i 
uświadomieniem Polski samej. W, twórczości 
swych poetów Polska dochodziła dó zrozuntiema 
siebie samej, jako mocy dziejowej — dochodziła 
do zrozumienia posłannictwa swego. W sumieniu 
własnem postrzegała klucz swojej przyszłości. 
Dochodziła do rozumienia czem była i czem ma 
być po wszystkie wieki, rozumieć uczyła się sa- 
mą siebie w Słowie, wiekuistem przeznaczeniu i 
zadaniu ludzkości i świata. 

s —— 00m 


Dr. KAROL FEDERN. 


, Dante Alighieri. 
(Ur. r. 1265; zmarł 13. września 1321). 


Z ozwórki poetów, jak Homer, Dante, Szek- 
spir i Goethe, stanowiących w prawdziwem tego 
słowa znaczeniu wspólną własność literatury 
światowej, Dante najmniej jest ogółowi znany. 
Wśród wykształconych wie się, że był on więl- 
kim poetą, który żył w Średniowieczu, urodził się 
we Florencji i był z niej wygnany, że naąpisai 
Boską Komedję, w której istnieje piekło, i że nie- 
jaka Beatrycze w życiu jego jakąś odegrała role. 
Co do dzieł jego, znajomość ich u przeważnej 
większości ogranicza się do zwrotu: lasciate ogni 
speranza. Ci, których studja sięgnęły głębiej, prze- 
czytawszy kilka załedwie pieśni z Piekła, dzieło 
samo następnie zumidzeni odłożyli na bok. Są atoli 
wyjątkowe jednostki, którzy z dziełami Dantego 
nigdy się nie rozstając, wciąż do nich wracają i 
'znają je całymi ustępami na pamięć. a we wszyst- 
kich cywilizowanych krajach z tei i tamtej strony 
uceanu są ludzie, którzy badaniu jego Życia i dzieł 
całe swe życie poświęcili. 

Na uniwersytetach włoskich istnieją osobne 
dła nauki o nim katedry, jakby stanowił całą o- 
sobną gałąź wiedzy, przeszło czterysta wydań 
. „Boskiej Komedji" pojawiło się dotąd; przełożono 
ją na wszystkie języki narodów cywiłizowanych, 
nawet na armeński; cały szereg czasopism w Eu- 
ropie i Ameryce wychodzi, zatmujących się wyłą- 
cznie Dantem, a o żadnej książce ja świecei prócz 


"biblji i o żadnym na śmiecie człowieku nie napi 


samo tyle, co o nim jednym. Na pomieszozenie li- 
teratury dantejskiej trzebaby ogromnej biblioteki, 
a na jej poznanie nie starczyłoby życie ludzkie. 
Włoski uczony del Balzo starał sie zebrać poezje, 


poświęcone Dantemu, wydał 10 tomów w okia-, 


wie po 500 stronie, zgromadził utwary przeszło 


tysiąca autorów, a każdy rok przynosi natchnie-: 
"rem, który także przerabiał sztuki. 


nia nowych poetów i nowe dorzuca przyczynki. 
Siedem stuleci wsiecz sięga potężne to oddziały- 
wamie, a najsilniej uwydatniło się ono w ostatniej 
ćwierci ubiegłego stulecia. Do naigłębszych i naj- 
wewiętrzniejszych pokładów człowieczeństwa 
musiało dotrzeć to, co tak głęboko pokolenie za 
pokoleniem wzrusza w dobie, w której wszelkie 
sobiste zainteresowania oddawna w grę już nie 
wchodzą, a wszelka tak zwama aktualność odda- 
wna straciła swe znaczenie. 

Mimo to, nie podobna się dziwić, że tak 
szczupła tylko liczba wiełbicieli. dochodzi do pełni 
rozkoszy, jaką daje znajomość Dantego. Wiszak 
sam on przestrzega tych, co przystępuja doń nie- 
należycie uzbrojeni, zaczynając drugą pieśń Raju 
słowami: 


Wy, co spragnieni słuchać, w wiotkiem drewnie 
Prujecie fale, poganiając biegu 
W ślad barki mojej płynącej tak Śpiewmie, 


Wracajcie sobie do waszego brzegu, 
Ani puszczajcie się na wielkie morze, 
Bo zginie, kto nie dotrwa w szeregu. 


Nikt nie biegł nurtem, kędy ja się woże. 


Co prawda: na innem miejscu (XVII pieśń Ra- 
ju) mówi o swym czytelniku, że 


Chociaż użali się na cierpką strawę , . 
Posmakowawszy, potem z jej dosytu 
Soki wynikną na zdrowia poprawę 

(Przekł. prof. Porębowicza). 


Dzieła swe tworzył on z tak wysokich pun- 
któw widzenia. roztrząsał w nich zagadnienia i 
kwestje tak głębokie, tyle tajemnic i tyle wiedzy 
wprządł w nie, rozsnuł tyle aluzyj do osób, sto- 
sunków i literatury swej epoki, oparte sa onę tak 
całkowicie lub przeważnie” na „zamierzchłych już 
dla nas poglądach na świat HPAES" trudności 
te pfzełamać się dają nie beż pewnego urny sto- 
wego wysiłku. Stąd to właśnie Dante wpadł w 
ręce interpretatorów zamiast, jak Homer, przy- 
paść w udziele rapsodom i zawładneli nim raczej 
uczeni, niż poeci i ludzie na poezję wrażliwi, tak, 
że zamiast wsłuchiwać się w słowa żyjącego, od- 
dano go jak trupa anatomom do sekcji. Zamiast 
grzebać w tej niewyczerpalnej rupieciarni nieskoń- 
czonych komentarzy Dantego, którym Carlyle w 
swym pięknym odczycie o Dantem, tak zwięzłą i 
trafna daje odprawę, lepiej zająć się przeddantej- 
ską literaturą, w którą on wczytywał się, z któ- 
rej korzystał i która go ukszałtowała. Co prawida 
są jednak komentarae, bez których trudno byłoby 
się obejść, dzieła o Dantem, które z pewnością du- 
żo mozołu nam oszczędzić mogą. Bystre i jasne 
książki Scartazziniego oddadzą każdemu znakomitą 
przysługę, gemialie prace Wittego, w które on 
tyle z człowieka wkłada, że nawet jego kryty- 
ozno-fiłołogiczne rozprawy czyta się z przyjemno- 
ścią, sprawią każdemu radość. Ci i inni zresztą 
mężowie utorowali nam współczesnym drogę do 
zrozumienia Dantego. (U nas, w Polsce, znakomi- 
ty przekład prof. Porębowicza, wydany w T. 
1909 w nowej, przerobionej edycji i jego na naj- 
nowszych badaniach oparte studium o Dantem w 
zbiorze „Nauka i sztuka” otwieraią szeroko do- 
stęp do poezji dantejskiej. Przyp. tłóm.). 


O życiu Dantego nic prawie nie wiemy. 


Garść jako pewne ustalonych faktów da się wi Jes: on na swe czasy niewiarygodnie nowoć 


kwadransie opowiedzieć. Większość tak zwanych 
biografii są to romanse o Dantem oparte na nie- 
prawdopodobnych tradyciach i dowołnych kon- 
junkturach. Dopiero w ostatniej ćwierci ubiegłego 


stulecia skrupulatni badacze z naistaramnicj skon- zajmuje się w raju. Stad to poznajemy jego 


nych -— nie- 
stety bardzo często sprzecznych — i z ważnych 
napomknień w dziełach samego poety, spreparo- 
wali dość nikły zresztą wątek, za pomocą które- 
go możemy Śledzić rozwój iego twórczości. 
Mogłoby budzić zdziwicnie. że współczesność 
tak mało miała do opowiedzenia o takim człowie- 


trojowanych wiadomości współczest 


ku, jak Dante; niejedno zresztą z pewnością zagi-|o sprawach dużej doniosłości. 


nęło. Na ogól! jedaek współczesi ruieli ime tro- 


.|wem, czemś tak pospolitem, jak morze, 
"|iak wiosenny wykwit roślin. 


dzieł, które znamy, dlaczego tropimy jego książki. 


«dna, jak w tem, co wyraził on w swej poezji. 


KURJER LWOWSKI z dnia 16. października 1921. Nr. 244. f 


Ski. Dia ludzi 13. wieku nie był Dante tym Dan- 
tem, którego my zmamy, podobnie jak Szekspir 
dla ludzi 16. wieku nie był „naszym“ Szekspirem. 
Był on dla nich Danten: Aligher:m, Fiorentczy- 
kiem z Porta di Pietro, uczonym, o którym się 
wiedziało, że pisał także ładne poezje, iak Szek- 

spir był synem rękawicznika z sźradtford, akio- M 
w starszym 
wieku Dante osiągnął niezawodnie wielką sławę, 
ale o ogromie jego wielkości, o głębi i rozległości 
jego geniuszu, o ełbrzymiej budowie jego poety- 
ckiej wyobraźni, pod którą podwaliny dla otocze- 
nia swego zgoła nieozarnione kładł zwolna rok za 
rokiem w przeżyciach swych, stndjach i pismach, 
nie miano pojęcia. Obok Świata szczelinie w nim 
zamkniętego przechodzono mimo, jak ślepcy. Je- 
dnym z tych powodów, dla których dziać się tak 
mogło, jest to, że właśnie u ludzi epokę swą zma” 
cznie wyprzedzających, którzy wkopują się w 
najgłębsze szyby i najszersze ogarniają dziedziny: 
praca i jej uzewmętrznienie jest powolne i trudne 
do zrozumienia. Geniusz pracuje snadź jak duchy 
nad pałacem Aladyna: pewnego dnia jest on go- 
tów — ale jak go zbudowano nie da się dojrzeć. 
Wobec niewybudowanych gmachów geniusza są 
prawie wszyscy ludzie gapiami. Czasami dziejć 
się to z innego jeszcze powodu — i tak się ma 
rzecz z Szekspirem; że dzieła jego są tak wybi- 
tnie swoistym wyrazem epoki, że b wydają się 
czemś całkiem naturalnem, zgoła niczem  osobli- 
słońce: 


A jednak jakkolwiek nic prawie o Danteim 
nie wiemy, mamy przecież o nim wszyscy, o nim 
wprost osobiście nader wiele do powiedzenia. 
Możnaby rzec, że niema może drugiego tak wiele 
kiego poety, o którymbyśmy mniej wiedzieli, 4 
któregobyśmy lepiej znal. Emerson wyraził się 
tak o Szekspirze; o ileż słuszniej da się to zasto” 
sować do Dantego. Cóż te właściwie bowie 
chcemy wiedzieć, studiując życiorys pewnegó 
cziowieka, śledząc i dociekając, czy żył w tem. 
lub owem mieście, gdzie się kształcił i z kim ob* 
cował, czy i jak go kochamo, kogo zaślubił, jak W 
tej lub owej sytuacji się zachował, jak doszedł dó- 


i porównywamy jego portrety i dzieła? Czyż tomy 
Co nas Żaciekawia są te ubogie zdarzenia” Byłże 
by to istotnie tyłko pedamtyczny, bakalarski p% 
ciąg do dat. Czy też raczej nie pragniemy w tet 
sposób dociec, jakimto człowiekiem był ten, © 1 
kryje się poza tem wiszystkiem, którego chcem) 
poznać zarówno z postępków jego, jak i z dziel | 
A że prawdziwy poeta w dziełach swych wypo 3 
wiada to, co go najmocniej wzruszyło i najgłebić * 
wstrząsnęło, że każdy to tylko w sposób napra 
wde wzruszający wypowiedzieć umie, co sam 0% 
czuł, że każdy tak tylko Świat przedstawić umić 
iak go widzi, stąd najwewnętrzniejsza treść czł%” 
wieka nigdzie prawie nie obnaża się nam tak dO | 


Poezja Dantego w porównaniu z poezią Szek” 
spira, a nawet Góthego, przedstawia się jako na 
bardziej subjektywna i osobista. On to jest boha” 
terem wszystkich swych dzieł, bynajmniej nie i% | 
kaś postać stworzona na podobieństwo własnê i 
lecz on sam we własnej osobie: Dante Aligheti 
Porta di Pietro we Florencji. On to kochał się 
Beatryczy, on był w piekle, czyśócu i raju. on } 
sam. I on o tem opowiada. Na każdej stronicy I | 
go poematu spotykamy się ze słowem ja. Wszys* E 
kie dzieła jego są „prawdą i poezja“ z własneś) 4 
Życia. Jest to jeden z tych rysów, który czyń H 
tak żywemi i każe nam tak głęboko z niee 
współczuwać. Jest on poetą. o niesłychanym sutr 
iektywizmie, który względem każdej osobists i 
każdego zdarzenia, zajmuje własne stanowisk”: 


sny i aktualny. Wspomina bowiem © sob 
wszystkich znajomych po nazwisku. Czyteliw 4 
jego mogli słyszeć, co ich niedawno zmarły oit 


powiedzial w ogniu piekielnym, czem ich stosie. 
wi 
tak zbliska, stąd mówi on nam o swej cPS í l 
tyle więcej, niż ona nam mówi o nim. d 
tylko duszę z owych dalekich dni możemy 
wicie spoirzeć: w duszę Dantego. I dlatego 
nam powiedzieć. że znamy go tak dobsze; 
słyszymy go samego bezustannie wypowładzie, 
cego same wieke znamienne rzeczy | to 24% 


(Przekład 2 aiemieckiega). (Dok. sast) 
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CO CZES! MÓWIĄ O POLSCE? 

Praga. (EE). Prasa czeska omawia w tonie 
Przychyinym dla Polski decyzje genewskie. Jedy- 
ne „Tribuna“ biada nad „krzywdą“ niemiecką. 
„Narod. Polit.“ przypomina tym Czechom, którzy 
Nie są przyjaciółmi narodu polskiego, że 64 miljo- 
nów Niemców tworzy dla Czech większe niebez- 
Dieczeństwo, niż 30 milj. Polaków. 


NIEUDAŁY STRAJK DEMONSTRACYJNY 
W WARSZAWIE. 

Warszawa. (EE). 14. bm. o g. 12. w południe 
Tazpoczął się tu strajk demonstracyjny dla zało- 
ženia protestu przeciw zamiarowi rozszerzenia 
“godz. dnia pracy. Tłumy robotników zajęły plac 

tatralny. Na zebraniu tem jawili się w przeważ- 
tiei liczbie tramwajowcy i kolejarze. Robotnicy 
Meśli transparenty z rozmaitemi hasłami. Zakłady 
Użyteczności publicznej funkcjonowały przez cały 
CZAS strajku. Chrześcijańskie stowarzyszenia robo- 
tnicze przystąpiły do pracy już o godz. 2-gicj. 


ROKOWANIA HANDLOWE PÓLSKO-AUSTR. 


7 Warszawa. (EE). „Prz. Wiecz.“ donosi, że w 
IStopąadzie podjęte zostaną rokowania gustr.-pol- 
ie w sprawie umowy handlowej. 


PLEBISCYT W ZACHODNICH WĘGRZECH. 


_. Budapeszt. (EE.) Między delegatami węgier- 
skimi a austriackimi w Wenecii osiągnięto poro- 
<lnienie, na mocy którego w powiecie Sopron 
Okolicy (wraz z Agfalarą i Brennarem), odbę- 
dze, Się plebiscyt po upływie 8 dni od stwier- 
"la przez komisię koalicyjną, iż na terytorfum 
MWnicatów zachodnich niema ani jednej uzbrojo- 
tj bandy węgierskiej. Głosowanie to odbędzie 
% pód kontrolą koalicii. 


|| (GiG mu wę. WE 0 DE TA 


Komun ikaty. 


Z Czytelni Akademickiej. We wtorek, 18. bm. 
8. w. w sali Czyt. Akad. odbędzie się inaugu- 
w ine zebranie dyskusyjne. Odczyt wygłosi kol. 
i, Einosz na temat:, „Nasze zadanie. Czlonków 
Ci zaprasza komisja naukowa. 
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Silva rerum. 
<A KOGO WYCHODZIĆ NAJLEPIEJ ZA MĄŻ? 


nią e pismo amerykańskie napisało ankietę 
mężatkami na temat: „Stosunek szczęścia 
Danię EO do zawodu męża“. Otóż okazało się, że 
Mogę 3244 za najszczęśliwszy dla pożycia do- 
0 zawód marynarza i komiwojażera, a naj- 
Zane, skarżą się żony aktorów i duchownych. 
bawi vne dlatego, że majtkowie i „rejzenderzy“ 
rz A stale poza domem, są... wygodni, a akto- 
kozę U chowni są zbyt narażeni na ataki innych 
tu Na drugie pytanie, „z którego zawodu rekru- 
najsympatyczniejsi mężowie?*, najdodat- 

€ adpowiedzi wypadły od żon lekarzy, a naj- 
Dójyję |nieisze od żon — profesorów. — Te od- 
nomiga., GŚlE zależą, zdaje się od sytuacji eko- 
Wane el W Ameryce bowiem profesor jest też 
kar, „gorzej od stróża nocnego, zato każdy le- 
nie „A zapewnione duże dochody, nigdy więc 
szko skazany na niesympatyczną odpowiedź: 


s » nie mam pieniędzy! '. 
KRONIKA SPORTOWA. 


P K. S. „Czarni“ komunikuje: W niedzielę 

Tinie 2, odbędzie się na boisku T. Z. R. b go- 

Metaj 30 popołudniu match między Ż. R. K. S. 

Ska „Czarnymi II". 

Darski, d drużyny „Czarnych“ jest następujący: 

f kie iki, Szychowski, Loza, Terlecki, Kop- 
Dala Z, Wyżykowski, Lachowicz, Pappius, 
' tter yl Rezerwowi: Kamecki, Schma- 
iÉ na Boa Yei wymienieni gracze mają się sta- 

isku naidalej do godz. 3. 


ym Idas „PoZ0Ń. Jutrzejsza niedziela przyniesie 
Asy z ostatnich już spotkań o mistrzostwo 
Polskiego Związku Piłki Nożnej. Pogoń 
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zajmie w niem lłeddwie trzecie miejsce, co dla Liwo- 
wa, jako kolebki sportu footballowego w Polsce, 
zbyt pochiebnem nie jest. Pierwsze miejsce z góry 
byłe iuż przesądzone i zajęła je słersznie Craco- 
via, która u nas w Polsce stanowi klasę dla sie- 
bie, co do drugiego miejsca również przedtem nie 
było żadnych wątpliwości. Niestety inaczej się 
Stało. Jakie tego były powody, czy organizacja 
samych zawodów, czy upadek formy Pogoni, tra- 
dno się dziś nad tem rożwodzić, powrócę jednak 
jeszcze do tej sprawy po ukończeniu wszystkich 
matchów o mistrzostwo Polski. 

Przypuszczam, że Pogoń w dniu jutrzejszym 
wystawi drużynę, która potrafi zwyciężyć Wartę. 
Ostatnie jednak wyniki zawodów wskazują na to, 
że dzień jutrzejszy przyniesie nam match na- 


„prawdę ładny i emocionuijący. 


Rapid Hakoah. Wiedeń. W ubiegłą niedzielę 
odbyły się zawody między mistrzem Austrii Ra- 
pidem a jego groźnym współzawodnikiem klubem 
Hakoah, zakończone wynikiem 2:2. Dowodem 
wielkiego zainteresowamia tym matchem sfer 
sportowych wiedeńskich jest niebywała wprost 
iłość widzów w liczbie 28.000. N. 

Lechia—Stryi. Match między temi druży- 
nami odbedzie się w niedzielę 16. października na 
boisku Sokoła-Macierzy o g. 3.30 popol. Drużyna 
„Stryja“, która w spotkaniu z drużymami obcemi 
osiągnęła dotychczas piękne rezultaty, co szcze- 
gólnie zaznaczyło się w matchu jej z węgierską 
drużyną „Kerulet* 3 : 4, jest najsilniejszą dru- 
Żyną prowincionalną. Ponieważ i „Lechia“ obec- 
nie znajduje się w formie, należy się spodziewać, 
że zawody niedzielne między temi drużynami 
będą należały do udałych, przynosząc zwołemni- 
kom sportu moc emocji. 


Kłub sportowy „Lechia“ podaie do wiado- 
mości, że walne zgromadzenie członków klubu 
odbędzie się w sałi Sokoła-Macierzy, ul. Zimo- 
wowicza l. 8., dnia 23. bm. (niedzieła) o godz. 10 
przedpoł, w razie braku kompletu o godzinę 
później. 


vo: NABESŁANE. 


(Za mbrykę le redakcja nio bierze odpowiedzialnaśni?. 


PUDER „MARCELLO“ i MLEKO ŁANOLINE 


nezrównane środki upiększające cerę i konserwujące 
urodę do późnej starości poleca Małopolskie AE 
chem. ul. adem'- 
wem. Mira Leszka Sładowskiego sa 2. 
Składnicy polskich pamiatek ul. Halicka 19. 
(Gwarantowane tylko z firmą Mra Leszka Sładowskiego). 


Środek cudotwórczy 


Jest środek, co łagodzi i bóle i troski 

Jest środek, co sekrel piękności ukrywa. 

Co go pisać powinien człek złotemi zgłoski 

Co go każdy, cierpiący na skórę, przyzywa. 

Jest środek, zdrój młodości, ożywczy i boski 

Jest środek, który Kneippa mydłem się nazywa. 
Do nabycia we wszystkich perfumerjach, aptekach i dro- 
gerjach. Prawdziwe tylko z podpisem R. Włodarski. Przed- 
slawiciel: Lewicki i Wełeszczuk lwów, Syksiuska 14. 


Br. S. MIKOŁAJSKI 


ui. Śniadeckicy 6. H. p. orĄ. od godz. 3-5 
propoł. w chorokach wewn. i chor, dzieci. 


Kursa giełdy lwowskiej. 


Lwów. 14 paźdz. L33L 
Wałnta markowa 
wartość nominalna 
Ostatnia dywidenda 


Bank akcyjne związko M 
TH i m 593:— 


i V emisji 610 — 
Eank Dyskont. we Lwowie 280— 00 9J86*—  —— —— 
Bank kip. galic. 280—36 — 1050*— 1100 — 
Bank hipoteczny zem:  280—28'— 420 —— —— 
Bank Malopolski 280—35— 675—  —— —'— 
Bank powszechny kredyt. 140— 7— 450— 00— ~= 
Bank przemysłowy 280—28— 680—  00— 
Bank ziemski kredyt. zK. 280--36— 640 660  — 
ll. Akcje Tow. handl.i przem. 
płacą: żądają: trans31. 
Browary Twowskię 500—100 30000 00 ——- 
Tow. Chodorów 140— 0 4660 4850 —— 
Tow. akc. Fabr. kart 0—42 2500 W = 
„Cmielów* Fabr. porce 340—00 5%U, 61w —— 
Fabr. cementu „Portland 
Szczakowąc 1000—38— — a EP r 
Tow. akc. „Jalcj1” 146—301 156000 =— =- 
Tow. Gafota 490—2250 3500 —— —— 
Tow. Uórka 340—1640 11500 == —— 


W 


płacą: żądają: transak. 
„Oikos* Zakłady przem. 
drzewnego 140— J0 2200 00 —— 
Warszawska Ska akc, 
budowy „Parowozów* 
l emisja i IL em. 1000— 9 2050 2150 = m 
„Pezet“, Pow. Zakłady 
budowlane 500— 00 1325 00 = 
„Pocisk* Zakł. amunie. 350— 03 1560 1650 — 
rolski Glob E60—100-=— 1200 vo —— 
Polska Nafta 500— 71 2500 2650 —— 
Polskie Tow. handłowe 
1. do Hi. emisji 140—21:-— 1260 ŻW == 
P. Tow. handi, IV em 146—21— 00 —— —— —— 
Tow. Rakszawa 140—56— 5800 —— —— 
Zakłady elektr. „Słersza 
wszystkie emisje) 140— 5:60 1950 2050 — 
Gal. Zakł. górn, Siergza 140—560 1lodv0 —— a 
Fow. Zieleniewski 14%0—%406— y500 000 =~ 
Polski Bank handi. 1000—20 3450 3550 
Zegluwpa 140—28 459 525 
„Patrła* fabryka pap. 100. 5100 5300 
Waluty. 
płacą: żądają: transat 
Rable carstia po 100:3.  600— 700— == 
s . po 508 rz 260:— Żul: — = 
s s drobne 00-— a == 
. umske (po 1000) Sg, „0 nS 
3 a (po 250 50— 50m te 
Ruble dumskie kierenki (po 40 
1 20) ię p = amt 
Karbowańce (po 1000) 3:— 5— — 
Grzywny (po 500i wyżej) = 10:— —— 
100 franków francuskich 3000—  340— —— 
10% franków Szwajcarskie 700:  800— = 
1 sterling 15000:— 160008:— "— 
1 dGolsr amerykański 4200'— 4500— - 
1 dolar kanađyjaswt 3600— 3900 — —— 
Marki niemieckie po 1009 5800:—  3800— — 
Marki niemieckie po LIW 3200—  3700:— = 
Marki ulemieckie drobug 81U0'—  3608— =— 
Lvi rumuńskie (po stô 5300- 38U0— 00 
z E drva 3200:— 3780— mów 
Liey włoskie 15009 18r% —— 
Czeskie korony (60001000) 4200— 5200— =_— 
Korony austt. niem. stempi 130—  160— -= 
Franio belgijsitio miae —— = 
De w ł zy. 
płacą: żądają:  transakc, 
Wynłata na Londyn 15000— 16000— v0 
5 na Paryż] 30000 3:000 —— 
» ra Zuryca 750—  850— — 
* ta Pragę 4400— 5500— =~ 
. na Wiedeń 160—  185'— == 
i ka Berlin 3300:— 3800 == 
=  MmN. jork 4109% 4400 u 
s na Medjoraa 16000  130— —— 
> g ba Bstkaresat 34:00 3800 


sigo 
! KURS MARKI POLSKIEJ PODNOSI SIĘ, 
NIEMIECKIEJ SPADA. 

Genewa. (EE.) Pod wrażeniem orzeczenia 
zgromadzenia Ligi nar. w sprawie górnośląskiej, 
kurs marki niemieckiej w Zurychu spadł znacznie, 
kurs marki polskiej podniósł się. D. 12. bm. mar- 
ka niem. — 4.40, d. 13. bm. — 413. Marka nje- 
miecka ani razu do tej pory nie była notowana 
tak nisko. Kurs marki polskiej podniósł się z 0.10 
na 0.13. 

Wiedeń. (EE.) Na giełdzie wiedeńskiej za- 
znacza słę zniżka marki niemieckiej.- We środę 
płacorb za markę niem. 21 kor, we czwartek 20 
kor., natomiast za 100 mk. — 73 kor. austr. 

Londyn. (EE). Pewne poruszenie wywołała 
w prasie angielskiej silna zniżka ' marki niemie-' 
ckiej. 


ZWYŻKA MARKI POLSKIEJ] W PRADZE. 


Praga. (EE). D. 13. bm. marka polska podnio- 
sła się na giełdzie praskiej o 50 punktów, niemie- 
cka spadła o 8. 

—— 


Berlin. (PAT.) Kursa dewiz z 14. paźdz. 
Dolary 13935, belgiiskie 11475, funty szterlingi 
53750, francuskie 1025.25, polskie 3.55—3.80, austr. 
stempl. 5.10, rumuńskie 105.25, szwajcarskie 
2692.25, Amsterdam 4635.35, Chrystiania 1638.30, 
Kopenhaga. 2627.35, Sztokholm 3196.80, Helsing- 
fors 209.75, Włochy 544.45, N. Jork 139.73 i pół, 
Hiszpania 1883.10, Praga 146.85, Budapeszt 20.75. 
Praga: Berlin 66, Warszawa 2.10—2.70, mk. niem. 
66.25, mk. poiskie 1.90-—2.50. 


Zurych. (PAT.) Kursa giełdy z 14. paźdz. 
Berlin 3.80, Holandia 180. Nowy Jork 536, Lon- 
dyn 20.60, Paryż 37.70, Medjołan 20.50, Bruksela 
38.75, Kopenhaga 102.25, Sztokkolm 125, Chry- 
stjanja 66.25, Madryt 72, Buenos Aires 170, Pra- 
ga 5.90, Budapeszt 0.80, Zagrzeb 2, Bukareszt 
3.90, Warszawa 0.15, Wiedeń 0.25, austr. sterigł. 
0:20. = 

—0— > 


N 


z. e PE 


Państwowa Szanła r rzemysłowa 
we Lwawie. {Suopkowska 47.). 


Wpisy 
na Wydzias drogowy Pzaństwawaj Seko- 
ły BEudowiznej oGuędą się od 20. do 30. 
b. m. od godz. 9—i?2 w Dyreksoji (ulica 
Snentin=wska 47.) . 


Od kandydatów wstępujących na rok pierw- 
szy wymaga się ukonczenia czterech klas szkół 
średnich lub siedmioletniej nauki powszechnej 
(iasże trzecia wydziażowa). 

wszyscy kandydaci nieszą sę poddać egza- 
m nuowi wstiępuemu z matematyki, języka poiskie- 
go i rys. udręcznych. Nauka trwa lat trzy i pół. 

Szkoła daje wykształcenie wymagane dla te- 
cuników budowlanych dia budowy cróg, mostów, 
koleji, budowli wodnych i melioracji rolnych. 


6747 Dyrekcja. 


KOKO TRB y 


Dasanana 


miemie młyńskie, wal- 
ta, kaspry, gazę, turbi- 


Naikaiwychowanie. |ny, transmisie, lekomobiie, 
emma =——|motorY, pouipy, poleca 
»PILOT<, Lwów Batorego 4, 


WA pisy na naukę pisania 
i na raaszynach różnych 
Systemow, agod GB 1S godz | a 
Krasickich 6, IM, p, drzwijĘf upię garnitue do sa- 
, 108, przez podwórze na lewo. da łoniku (swentuaiuie bez 
G696|stołu). Zgłoszenia 

do admini:tracji pod »Sale- 


"pracownia mozaiki pike BY 
„a art. H.  Nieszczyńskiej JUŻ NABESZŁY 
rozpoczyna kurs nauki odjakeje Banku Narodowego(Roz- 
„1. listopadu 1921. Zgłoszenia wój; spieszeie kupować po 850 
„między 5 a 7 godz. popołud..|jm, miejsca sprzedaży: Bank 
ul. Kochanowsziego 48. Ziemian, Kopernika 4. Grolie, 
6724| Pańska 11. »Pilot<, Batorego 4, 


oaeee ®t ixły<. Sapiehy 31, — 
»Rozwój<, Małackiego 7. 


6492 


pisemne 


Kupno ! sprzedaż, | W GLICERYNUWĘ 


PKOSKOSTKULE 3 


romzyy porcelanę i 
wszeikie antyki kupuję, 
Jaroszewski, Romanowicza 9., 
i 


WL ODARSKIEG 
PA AOAC WSZĘDZIE, 


. 6723 łyńnskie urządzenia 
JA kompletne dostarcza 
|Ęezzwłocznie »Piłote, Lwów 

5591 


taszcz zielony oficerski Baterego 4. 
do sprzedaria za 8000) 

marek, Zgłoszenia pisunne 

„dó ätninuistracji pod  >Zie- 

Jony:, 6729iLwów, Batorego 


tocka pług okazyju e du 
CJ sprzedania” „PILOT: 


4. 


KSI 


6591 | 
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RZMOTA KAD a 
| Różne, 
jA IE 2. 
|gpaktad krawiectwa qam- 
skiego »Jolandae, Sta- 


szica 8, przyjmuje wszelkie 
robory w ten zakres wcho- 


dzące po umiarkowanych 
cenach. 6485 
EB racownia  trawioectwa 


|+ dauskiego Mme Marie 
Marka 4 Il. p. Wykonuje sta- 


rannte kosijumy,  p'aszcze, 
suknie i ubrania dla chłop- 
ców. 6658 


ĘDanna starsza, wys 
| kuzłałcona z do- 
hrej rodziny; majętna za- 
ślub: szlachetnego mężczyznę 
na stanowisku, Zgłoszenia 
pod 2ŻZarząde poste-resiante 
Stryj. Odpowiedź nastapi za 
parę tygodni. 6701 


aa BA ||| | U 
Ortenian dam w zastaw 
nadto 25 pre. od poży- 
Dołkowski, Zimorowi- 
6744 


cza 6. 
Z większem pomieszka- 
nie:r, urządzeniem, ele- 
gancka wdowa nawiąże zna- 
jomość z poważnym panem 
na stanowisku w celu matry- 
mon ainym. Rotarska, Lwów 
rest. ul. W-łowa za kwilem 
6745 


———— 


czki. 


Mieszkanią. 


m OZ 
|fp'scio-pokojowe ład 
ik ne mieszkanie z kom- 
jiortem, położone koło ogro- 
du Jezuickicgo zamienię z. 
czie 0-=pokojowe odpowiednie 
mieszkanie w Warszawie, 
ewent. poniosę wszelkie ko- 
szta. Wiadomość: Lwów, ul. 


Pvdleskiego 7, u kasjerki, 
6693 
okój z osobnym w hv- 


dem skromnie umeblo- 
iwauy z opałem eiektryką i 
łazienką odnajmę za opłata 
6-cio miesięcznego czynszu z 
Igóry. Zgłoszenia pisemne do 
adm. »Pudna dzielnicac. 6765 


WIEDEŃSKI BANK ZWIĄZKOWY 
głoszenie 


Walne Zg:omadzenie axcjonarjuszy naszej instytucji odbyte dna21. czerw 3 
br. uchwaliło podwyższenie kapitału akcyjn go Tow:rzystwa z 300 mi icnów koron 
na 500 milionów koron przez em.sję 500.0u0*— sz.uk ¿owych ak yj po K 400— 
nominalnej wartośc. 4 

Na podstawie powyższej uchwały Walnego Zgromadzenia |rzyznanem będzie 
właścicielom znajdujących się w obiegu sztuk 76v.050*— akcyj (Mr. 1—750.000). 


PRAWO POBORU 
po cenie n. a. K 1.700 teique! za każdą nową akcję na 
375.000 szt. akcyį z prawem udziału w dywidendach, począwszy 
od 1. listopada 1922 r. 

z tem, że na każde 2 stare akcje przypada I nowa akoja, 

Działki akcyj lub certyfikaty ne będa wydawane. 

Zgłoszenie prawa poboru nasiąpć na — 10d rygorem utraty tegoż prawa 
w czasokresie od (0. pażdziernika do 22. października [82l.; ułącznić 
w następujących instytucjach w vodzinach urzędowych, a mianowicie : 

we Wiedniu przy likwidaiurze Wiedeńskiego Banku Związkowego (I. Schatten” 
saSz6 6—8). 
j w Äussig n/L., Belgradzie, Bernie, Białej, Bodenbach, Bozen, 
Bruck, Bregencjł, Budapeszoie, Budziejowicach, Celowcu, Ciepii 
cach, Cieszynie, Czerniowcach, Dornbirn, Drohobycz, Friedek= 
Mistek, Gracu, Insbruku, Karlsb.-dzie, Kraxowie, Karniowie, Linzu 
Łienzu, Lwaw.e; Marienbadzie, Meranie, fiarawsk. Ostrawie, Par- 
dubicach, Filznie czesk., Pradze, Preszkurgu, Prościejowie, P. ze- 
myślu, ieichenbergu, Ried, Solnogrorzi., Sł, Pdlten, Stanisławo* 
wie; Tarmowie; Tetschen. St. Veit n. Gl. Villach, Wolfsberg, Wr 
Neustadt, Wels, Zagrzebiu i Zwiitaw. 


We Fiłjach i Ekspozyturach Wiedeńskiego Banku Związkowego: 

w Gedenburgu we Westungarisch'r Bankvercin, 

w Berlinie : w Deutsche Bank i Dresdner Hank, 

w Dreźnie : w Dresduer Bank i Deutsche Bank Filiale Dresdon, 

we Frankfurcie n/A: Deutsche Vereinsbank, Deutsche Bank Filiale Franfurt 
a/M i Dresdner Bank Frankfurt a/M. 

w Momachium: w Bayrischen Hypotheken und \iechselbank, Deutsche Ban 
F liale München i Dresdn r Bank Filiałe München, j 

w Stut(garcie 3 we Würiembergische Vereinsbank, 

w Bazyleis w Schweizerische Kreditanstalt, Schweiz Bankverein i Basler 
Handelsbank, 

w Genewie s w Schweiz. Kreditanstalt, Schweiz. Bankverein i Basler Hande." 
bank filia w Genewie, A 

w Zurychu: w Schweiz. Kreditanstal, Schweiz. Bankverein i Basler Handels” 
bank Wechselstube Zurich. | 

Zgłoszenie ma nastąpić za przedłożeniem płaszczy starych akcyj sapomocą pól 
wójnych konsygnacyj, formu arze których wydawane hędą w miejsc: zgłoszenia, a 0% 
kórych numera akcyj w arytmetyc nym porządku zaznaczone być muszą. kównó* 
cześnie ze zgłoszeniem prawa poboru złożyć należy za każdą otrzymać mę mującź 
nową akcję sume K, n. a, 1.7060 w gotówce. 

Wplaty usku.ecznione w instytucjach poza granicami Austryi, obliczone będź 
wedle każdoczesnego kursu niem. austr, korony. AA 

Za uis.czone wpłaty otrzyma u komilenci listowne potwierdzenie, za zwrotem 
których będą mogli w terminis od ?. maja 1922 r. podjąć w miejscu zgłoszenia now“ 
akcje, które poj+dyncze, jakoleż zbiorowo po b i 25 sztuk emitowane będą. x 

Wykonujący prawo poboru ponosi koszta stempli zagramcznych, R 

Pc stonfezcjono waniu nowych akcyj podany będzie wniosek o notowanie ich 
na wszystkich gełda b, na których pop z”dnie akcje były notowane Å 

Wiedeń, 9. paździćruika 1921. 


Wiedeński Bank Związkowy: 


FORPOR EA EE ZYKA 


Z ciągnionego drutu 
najtrwałsze lampki 
OSZCZĘdNOŚCIY 


zakłady Elektryczne „WESTKGKONE” 
Warszewa, Marszałkowsta m. 0. 


984 


ŻURNĄLE M 


U 
+ 
U 


kszym wyborze tylko u 


ke 


UWAGA: 


ceny redakcyjne. 


oryg. francuskie, angielskie, amerykańskie, wiedeń- 
skic i inne na serem zimowy 1922 w najwie- 


Bregman 


Specjaigc [ormy Międzynarodowej Aka- 
demji we wszystkich rozmiarach księgarniom i hurtowniom 


ÓD i FORMY 


JERERALNEGO ZASTĘPOY 


WARSZAWA 
Karmelicka ll. 
telefon 63—29, 


515 


Towary francuskie. 


lentysta lekage Dr. Jakóh Owinski 


Pracownia Dentystyczno-Techniczna 
ul. Halicka 2i. 1003 


INEEERMIE 


wyrób. farmac. labor. „Ap. Kowalski“ w Warszawie, 
Miodowa 1. — Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne. 
UWAGA: Polecamy również wszelkie inue preparaty Lab. 
Farm. Ap. Kowalskiego. — — Przedstawicielstwa na Lwów 

i wschodnią Małopolskę f. „Ozon“. Pi 


TEE a R ZDJ. 


CERE HR ET E ELSE 
Kupujemy: % „by, pszenne, żyt iż, jęcz „ivn- 


ne — Makuchy wszelkie — — — 
74 


- Rzepak, Siemię lniane i kano- 
ukur ydzę; pne, Gorczycę 5 


Ziemiopłody, Nasiona wszelkiego 


zbóż, jak też i strączkowe. — 
Prosimy oferty nadsyłać do naszego Biura: 
„Barański Barcikowski i Ska“ 
WARSZAWA, Zgoda I, 
tub też składać na ręce naszego Przedstawiciela 
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